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20 tys. bolszewików
wa'czy w Hiszpanii

kach Irancuskid), odpowiadającą wartości 
hiszpańskiego depozytu. Dzienuik twierdzi, 
że tego rodzaju decyzja może narazić Fra.n- 
aję na poważne trudności w wypadku, jrdy- 
by w razie zwycięstwa rządu powstańczego 
w Hlszpani zażądał on zwrotu lej sumy, i p-.-d 
kreślą, że ta operacja finansowa została do­
konana bez wiedzy rady zarządzającej Ban­
ku.

Companysa wyproszono 
z Francji

Paryż, 5 gruduia. (PAT). ,,Le Journal* 
<Jono-i z Perpignan, że prezydent Ce-mpa- 
nys, który m iał się udać do Faryża i wygło­
sić przemów ienie na meetiiigu zwoływanym 
w* nadchodizącą niedziele w \V ciudrom ie Zi­
mowym został powitany na granicy francu­
skiej w Laserra w pobliżu Cerbere, przo/, 
prefekta departam entu  Pirenejów  Wschod­
nich, który oświadczył Companysow i, )? 
,.rząd francuski uv związku z istniejącim  
podnieceniem umysłów i możliwością incy- 

Paryżu i Narodowemu Rankowi w M oskw ie,. dentów, prosi go o zaniechanie pod-óży, k 'ó- 
k tó re  reprezentują Z. S. IŁ łf. we F ran c ji, ra  byłaby odłożona do bardziej stosowneto 
i Anglii, praw ie całkowitą sumę we tran-1 m omentu."

Rabat 4. 12. (PAT). Radiostacja w Te- 
tuame zapewnia, że w szeregach rządowych 
walczy już w' obecnej drwili z górą 20 tysię- 
ry obywateli sowieckich.

W edług wiadomości otrzymanych przez 
radiostację, w ojska powstańcze na froncie 
Ma d n iu  zajęły szere.g ważnych pozycy.j s tra ­
tegicznych zacieśniając pierścień otaczający 
stolica.

Złoto hiszpańskie użyto 
na tranzakcje z Sowietami

Paryż, 5 grudnia (PAT). ..Lc Jour* wy­
stępuje z atakiem  na politykę finansow ą Ban 
ku Francji, twierdząc na podstaw ie informa 
c y j , , udzielonych przez, członka rady zarzą­
dzającej B. lu  Lem aigredubrouil, że złożo­
ne w październiku br. w depozycie w Banku 
Francuskim złoto hiszpańskiego zostało ebec 
nie użyte za zagwarantowanie transakcji 
Banku Francji z Sowietami. Dziennik tw ier­
dzi m ianowicie, że Bank Francji przekazał 
Rankowi Handlowemu Europy Północnej w
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Ostrzeżenie pod adresem
szkół niemieckich

Mai»zawa, 5 grudnia (Telef.) Pozbawie­
nie praw  gimnazjum niemieckiego w Gru­
dziądzu należy traktow ać jako ostrzeżenie w 
stosunku do tych wszystkich prywatnych 
uczelni niemieckich w Polsce, które postępu 
ją niezgodnie z obowiązującymi przepisami 
i popełniają nadużycia zwłaszcza przy przrj 
mowaniu mlvdzieży do tych szkół. Przewi­
dziane jest zbadanie w najbliższym czasje 
a ieregu  prywatnych szkół niemieckich w Pul 
sce ni im. na Śląsku.

J O t  A N I T A  KRAKÓW, UL. SHWfKA 12
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pracownię nap.aw, zatrarkl, 
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Francja przyjdzie z pomocą
Wielkie ekspose min.

Paryż, 5. 11. iPAT.) W czasie prowadzo­
nej w  piątek w Izbie Deputowanych general­
nej debaty nad polityką, zagraniczną rządu 
zabrał głos minister spr. zagr. Delbos, oświad­
czając m. in-:

Jeden z przedmówców miał rację, mówiąc, 
że sprawy hiszpańskie nie powinny nam prze­
słaniać trudności europejskich. Niepokój jest 
,wj<4ki. Trudności wzrastają. Niewątpliwie gra 
nice nie są jeszcze naruszone, lecz są zagro­
żone. Fakty  pogwałcenia traktatów  i zmtdej- 
jren ic znaczenia Ligi Narodów wytworzyły 
stan rzeczy, który sam przez się podżega do 
wojny. Propaganda aa rzecz krucjaty zmierza 
do podzielenia Europy na dwa wrogie obozy. 
Podpisano układy, któro przypominają słyn­
ny „święty sojusz’1. Wszystkie nasze wypiłki

zmierzają do zlokalizowania j ugaszenia po­
żaru w Hiszpanii w interesie całej Europy.
Lecz polityka zimnej krwi uie wyklucza sta­
nowczości. Francja jest dość silną, aby bronić 
t-wycib praw i swych interesów. Jeśli nie wszę­
dzie i nie zawsze odnosiliśmy powodzenie, to 
na pociechę możemy sobie powiedzieć, że by­
liśmy u bóku narodów, miłujących pokój, a w 
pierwszym rzędzie u boku Wielkiej Brytanii. 
Rząd. podobnie jak cały kraj, są wierne przy­
jaźni dla Anglii, przyjaźni, która jest. Klarem 
pokoju europejskiego".

„ENYENTE CORDI ALE‘< Z ANGLIĄ.

Minister przypomina następnie słowa mini­
stra Edena o pomocy Wielkiej Brytanii dla 
Francji i Anglii i oświadcza:

„Podobnie wszystkie sity Francji na lądzie, w powietrzu i na morzu byłyby nie- 
M tocznie wykorzystane dla obrony Wielkiej Brytanii w wypadku niesprowekowanej na­
paści. To samo można powiedzieć o Belgii.

Różnice, istniejące między naszymi kon­
cepcjami, . ą bardzo nieznaczne. Francja i Bel­
gia są zupełnie zgodne co do stosowania po­
stano^ ień układów lokarncóskicb. Do udziału 
w pakcie bezpieczeństwa zapraszaliśmy i Niem
cy *.

SOJUSZ Z POLSKĄ.

Po podkreśleniu następnie przyjaźni Fran­
cji dla Małej Ententy oraz po przychylnej 
oc:e.nie paktu francusko-snwieckiego, minister 
przeszedł do omówienia stosunku do Polski, 
wyrażając to w następujących słowach: „Czy 
należy jeszcze wspominać, mówiąc o naro­
dach europejskich z którymi jesteśmy zwią­
zani układami —  Polskę zaprzyjaźnioną i po­
łączoną z nami sojuszem, obejmującym wszyst 
kie zagadnienia, dotyczące bezpieczeństwa obu 
krajów. Podróż generała Gamelin do Warsza­
wy. a następnie do Paryża marszałka Śmigłe­
go-Rydza i w końcu — ministra Becka umoc­

niły węzły, łączące oba kraje i ożywiły tak 
dawną i wypróbowaną sympatię obu narodów".

LIGA NARODOW, WŁOCHY J NIEMCY.
D elbos podkreśla  następnie wierność 

Francji wobec Ligi Narodów i zapowiada, 
że w najbliższej przyszłości F ran c ja  pono 
wi w  Genewie swe propozycje o zapobiega­
niu w ojnie i rozbrojeniu. Ber- względu je­
dnak na swe przywiązanie do Ligi Narodów 
Francja starać sir będzie w dalszym ciągu o 
zbliżenie z krajami, które do nie? nie należą.

W spom niaw szy w kró tk ich  słowach o 
pragnieniu zbliżenia % W łochami m inister 
przechodzi do om ówienia stosuinków z Rze­
szą N iem iecką, ośw iadczając: „nic nie jest 
bardziej konieczne dla pokoju Europy, jali 
zbliżenie między Francją a Niemcami, które  
nauczyły się wzajem nie Sza Iłować na polach 
bitew. Porozum ienie tego rodzaju je s t  moż­
liwe przy u trzym aniu  zasady niem ieszania 
się do spraw  w ew nętrznych”.

Anglii i Belgii
Delbosa

PRZECIW KRUCJATOM 
IDEOLOGICZNYM.

M inister stw ierdza ńtfstępańe. że p row a­
dzone obecnie w E urop ie  ,,k ru c ja ty  ideolo­
giczne" m ogą zam ienić hiszpańską wojnę 
dom ow ą w w ojnę europejską, p rzy  czym 
podkreśla, ze olbrzym ia większość kraju  
aprobuje politykę, prow adzoną przez rząd, 
Będąc na  kierow niczym  stanow isku, nie mo­
żna lekkom yślnie pow ziąć decyzji, k tó re  mo 
cą mieć straszliw e następ stw a  dla k ra ju  i 
całej ludzkości. W  grę wchodzi życie milio­
nów' ludzi. Ci, k tó rzy  nas k ry ty k u ją , n ie  po­
stąpiliby  inaczej, gdyby  byli n a  naszym  
micy.cu".

„Francja jest silna — zakończy! m ini­
ster — i może być osłabiona jodynie nrzez 
egoizm i bezwład wewnętrzny. J e s t  otoczo­
na  tak  pow szechna sym patia, k tó rą  zape- 
winilo je j szczere p ragn ien ie  pokojowego 
w spółżycia ze w szystkim i narodam i. Zw ra­
cam  się do panów* o zjednoczenie się, aby 
służyć Francji, służąc pokojow i".

Radykałowie za zbliżeniem
z Wiochami

Rzym, 5. 12. (PAT). Cała prasa podaje  z 
Paryża na wido ‘zmych miejscach spraw o­

zdanie z przebiegu ostatniego posiedzenia 
parlamentarnej grupy francuskiego stronnic 
twa radykalnego, która na wniosek dep. Mi- 
stlera wypowiedziała sie za porozumieniem  
wlosko-francuskim W łoskie koła półurzędo- 
we z zadowoleniem pow itały stanowisko fran 
cuskiiej* .partii radykalnej, oświadczając, że 
zbliżenie pomiędzy Wiochami i Francją jest 
pożądane i należy mieć nadzieję, iż zostanie 
urzeczywistnione. Dzienniki donoszą ponad­
to z Faryża, żs min. Delbos zamierza poro 
zumieć się z Edenem  podczas najbliższej se­
sji Rady Ligi Narodów na tem at uznania im­
perium  włoskiego

Król Karci przybędzie do Polsai
24 stycznia

Warszawa, 5. 12. (TeM ). Poselstwo rumuń­
skie w Warszawie otrzymało dziś informację, 
dotyczącą zapowiedzianej wizyty króla Karola 
w Polsce. Wizyta ta według przewidywań 
dworu rumuńskiego ma być przyspieszona 
i nastąpi w ostatnim tygodniu stycznia przy­
szłego roku. Król Karoi przybyłby do War­
szawy 24 stycznia. W otoczeniu jego znajdo­
wać się będzie m. in. inin. spr. zagr. Amnnescu. 
Pobyt króla Karola w Polsce iako gość,a P ' na 
Prezydenta Rzplitej potrwa tydzień, przy czym 
król rumuński poza Warszawą zwiedzi także 
i Kraków. Przyjazd szeka sztabu generalnego 
Rumunii gen. Samsonotdci nastąpić ma w czwar­
tek, 10 bm. Gen, Samsonovici będzie przyjęty 
przez naczelnego wodza gen. Śmigłego Rydza.

Dymitrow w Paryżu
Paryż, 5. 12. (PAT.) Sekretarz generalny 

Trzeciej Międzynarodówki Dymitrow —  jak 
podaje „Figaro'4 — przybył wczoraj do Pary­
ża. Wiadomość ta, o ile się potwierdzi, wywo­
ła niewątpliwie szereg komentarzy w kojax.it 
jjoMtyczuych, a to z tego względu, że pizy* 
jazd Dymitrowa do Paryża wypadłby właśnie 
w momencie, gdy we francuskiej Izbie Depu­
towanych odbywa się zasadnicza debata nad 
polityką zagraniczną Francji.

Gen. Gouraud i adm. Durand 
przeniesieni w  stan spoczynku

Paryż, 5. 12. (PAT.) „EzCelsior4 donosi, żo 
wojskowy gubernator Paryża gen. Gouraud 
i szef sztabu marynarki wojennej admirał Du­
rand Viel zostają przeniesieni w 6tan spcczyr ■ 
ku na skutek przekroczenia granicy wieku. 
Gubernatorem wojskowym Paryża zostać ma 
gen. Pretelat.

W Paragwaju rewolucja?
Rio de Janeiro, 5. 12. (PA T) Do Rio d® 

Janeiro nadeszły wiadomości z granicy P a­
ragwaju, jakoby wszelkie połączenia poczto­
we i telegraficzne zostały odciętp. Drogą na 
Bucuo? Aires przyszły też wiadomości, jakoby 
w Paragwaju iriała wybuchnąć rewolucja.

Narzeczone SS-mannów
Berlin, 5. 12. (PaT.) Między przewódczy- 

nią kobiet niemieckich a naczelnym dowódz­
twem Sztafet Ochronnych (SS) zawarto umo­
wę, według której narzeczone członków SS. 
muszą wykazać się świadectwem pomyślnego 
zakończenia szeregu kursów gospodarstwa do­
mowego i pielęgniarstwa. Członkowie SS zo­
bowiązani są w wypadkach zaręczyn lub ślu­
bu uzyskać zezwolenie urzędu do spraw raso­
wych i osiedleńczych przy naczelnym dowódz 
lwie SS. Równocześnie z odpowiednim poda­
niem członkowie SS. muszą obecnie rtrzedlo- 
żyć wyżej wspomniane świadectwa, wymaga­
ne od Każdej „SS-Braut” .



Decyzje w
zapadna

tf ip d y n ,  5. 12. (PAT), G abinet, k tó ry  
d b if l l  .dą dzisiaj o kw adrans po 10-tej rano 
c*«radow»ł zaledwie 40 minut. N astępne po­
siedzenie gab in e tu  wyznaczotne zostało na 
poniedziałek giodz. 10.30 rano. W  kolach 
priasowych tw ierdzą, że prem ier Baldwin 
zaznajomił m inistrów ze stanow iskiem  k ró ­
la  i  w poniedziałek mają zapaść ostateczne 
decyzje.

Anglii
w poniedziałek

Premierzy dominiów 
przeciw małżeństwu króla

Londyn, 5. lik Premierzy dominiów znaj 
• In ją- się w stałym kontakcie tek‘fonicznym i 
telegraficznym z prom. Baldn inom. Niny. 
premier Kainach. Lions premier \ustralii.. 
r>avage premier Nowej Zelandii i gen. Her­
zog premier południowo afrykański stoją na 
stanowisku, że małżeństwo króla Edwarda z 
p. Simpson jest niedopuszczalne.

Abdykacja króla mało prawdopodobna?
Londyn, 5. 12. (T V I\ Organ Lubour Tarty 

..Daily Herald’* zamieszcza dzisiaj p. t. „Abdy­
kacja obecnie małoprawdopodobna“ następują­
ce rozważania: Możliwość abdykacji króla szyb­
ko zanika. O wiele bardziej prawdopodobnym 
jest, iż premier niedługo będzie w możności 
oświadczyć swoim kolegom, iż król nie ma na 
razie zamiaru wstąpić w związki małżeńskie 
i że przeto żadna kwestia konstytucyjna nie 
powstaje. Przed 48 godzinami, gdy król dowie­
dział się, że uznanie jego małżonki za królową 
jest niewykonalne, miał stanowczy zamiar ab- 
Jykowania, Gdyby t-o się dokonało, to decyzja 
jego, aczkolwiek z żalem, byłaby jednak przy­
jęta. W tedy król mógłby zachować ty tu ł księ­
cia Kornwalii, a jego małżonka zostałaby 
księżną Kornwalii. Grupa przyjaciół króla na­
legała, aby nie podejmował on żadnych nie­
odwołalnych deryzyj, lecz, aby na razie spra­
wę swojego małżeństwa pozostawi! w zawie­
szeniu. Przyjaciele ci wskazywał' królowi na

fakt. że nie mógłby wstąpić w związki m ał­
żeńskie wcześnie, jak za 5 miesięcy, to zna­
czy wówczas, kiedy rozwód p. Simpson stanie 
się prawomocny. Przyjaciela doradzają królowi, 
że jeśli będzie on czekał jakiś czas, to sympatia 
publiczna przechyli się niewątpliwie na korzyść 
jego małżeństwa. Rząd będzie musiał wówczas 
ustą.pić przed wolą króla i zgodzić się na jego 
życzenie.

Nota Polski -  do Niemiec
w sprawie wtjpowiedzenia Klauzul rzecznych Irahlalu wersal.

Warszawa, 5. 12. P. A, T. komunikuje; Dn. 
3 grudnia br. podsekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych p. .T. Szembck wrę­
czył charge daffaires Rzeszy Niemieckiej p. von 
Wueldisch notę, zawierającą- odpowiedź na notę 
rządu niemieckiego z dn. 14 listopada, wypo­
wiadającą klauzule traktatu wersalskiego, usta 
nawiające reżim mędzvnarodowv na dro­
gach wodnych, znajdujących się na terytorium 
Niemiec.

W' odpowiedzi swej rząd Polski, przyjmując 
do wiadomości oświadczenie rządu Rzeszy, że 
stan faktyczny nawigacji na drogach wodnycb,

znajdujących się na terytorium  niemieckim, 
posiadających znaczenie międzynarodowe, n il 
ulegnie zmianie, wyraził ubolewanie, że rząd 
niemiecki obrał drogę jednostronnego wypowie- 
dzenia umowy międzynarodowej.

Rząd Polski stwierdza dalej, że z chwilą 
decyzji niemieckiej co do uchylenia reżimu mię­
dzynarodowego dia systemu wodnego Odry, po 
stanowienia traktatowe, ustanawiające zasadę 
kontroli międzynarodowej nad drogami wodny­
mi polskimi, należącymi do jego systemu, ipso 
facto stają się bezprzedmiotowe.

Zaostrzenie kontroli skarbowej
Warszawa, 5. 12. (TelefJ W Ministerstwie 

Skarbu prowadzone są od dłuższego czasu
prace nad zorganizowaniem w całym kraju 
aparatu wzmocnionej kontroli skarbowej. Za­
daniem tej kontroli jest wykrywanie ] ściga­
nie- przestępstw podatkowych oraz dewizo-

Kto może korzystać
z pomocy zimowej

V/2 miliona nadwyżki 
budżetowej w  listopadzie

W arszawa, 5. 12. (PAT). Zgodnie z prze­
w idyw aniam i, m iesiąc listopada r\\  zazna­
czył się dalszym  w zm ocnieniem  rów now agi 
budżetow ej. Tym czasow e zam knięcie rachun. 
ków  skarbow ych za te n  m iesiąc w ykazuje 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami w kwo 
cie 1.583 tya. zł. Dochody w listopadzie r. b. 
przyniosły  181,8 milionów zł., w ydatk i zaś 
w yniosły  183,2 miliony zł. W  porów naniu e 
listopadem  r. ub. dochody w  układzie b u ­
dżetu  tygodniow ego są wyższe o 20.8 milio­
nów  zł., w ydatk i zaś niższe o 8,9 miln. zł. 
W  listopadzie ub. r. deficy t budżetow y 
w yniósł 28,1 mil. zł.

Warszawa, 5. 12. fTelef.) Do wszystkich 
ekspozytur Funduszu  Pracy rozes łano obszer­
ną instrukcję n związku z rozpoczynającą się 
akcją pomocy zimowej.  Instrukcja okres-a 
warunki korzystania ze świadczeń na rzecz 
bezrobotnych. Zarejestrowanie się w charakte­
rze poszukującego pracy nie jest bezwzględ­
nym warunkiem przyznania pomocy zimowej, 
gdyż wystarczy rejestracja w poszczególnych 
komitetach pomocy zimowej. Świadczenia zi­
mowe przyznawane będą pozbawionym środ­
ków egzystencji i pozostającym bez pracy na 
następujących warunkach: utrzymywania się
poprzedniego wyłącznie z pracy najemnej w 
przemyśle, hardlu, rzemiośle lub zakładach 
użyteczności publicznej, utrata pracy nie z włu 
nej winy, zamieszkanie oonajmniej od trzech 
miesięcy w miejscowości objętej akcją poraoCy 
zimowej, niepopieranie zasiłków z Funduszu 
Pracy ani też nieposiadanie renty, ani żad­
nych innych środków utrzymania. Nie mogą 
natomiast otrzymać świadczenia bezrobotni,

Moskwa 5. 12. (PAT). W sobotę dnia 5 
bm. punktualnie o godzinie 16 rozpoczęła 
się pod przewodnictw em Andrejewa ostatnia 
sesja Kongresu Sowietów dla wysłuchania 
»pra!wvz-dania komisji redakcyjnej i uchwa­
lenia ostatecznego tekstu konstytucji. S pra­
wozdanie z prac komisji redakcyjnej złożył 
Stalin.

Komisja redakcyjna wniosła ogółem 43 
popraw ki, dotyczące 32 artykułów. Pozostałe 
artykuły w liczbie 114 kom isja pozostawiła 
be® zmiany. Z 43 popraw ek istotne znacze­
n ie  tna tylko 7. Inne  mają charakter czysto 
redakcyjny. De art. 8 wprowadzono popraw ­
kę, że kołchozy korzystają z ziemi bezpłat­
nie. Do art. 10 wprowadzono poprawkę, przy 
znającą posiadaczom własności prywatnej 
praw a spadku i dziedziczenia. Art. 35, trak tu  
jacy o składzie Tady narodowościowej zmie­
niono w  tym sensie, że każda republika 
związkowa deleguje do rady nie 10 a 25 de­
legatów, każda republika autonomiczna nie 
5 a 11 delegatów' i każdy obwód autonomicz­
ny u ie  2 delegatów  a 1. Art. 40, traktujący 
o głaszaniu praw, przyjętych przez najwyż­
szą radę Z. S. R. R.. uzupełniono przepisem  
ze wszystkie praw a będą ogłaszane w języ­
kach 11 republik  związkowych. Art. 48 w pro­
wadza popraw kę, ustanaw iającą 11 zastęp­
ców przewodniczącego najwyższej rady t. j. 
tylu ile jest republik  związkowych. Art. 77 
został uzupełniony przez ustanów ieuie kam i 
■sariatu przemysłu obronnego. Najcharaktery 
styczniejszą jest popraw ka, a właściwie uzu­
pełnienie art. 49 p. k. artykuł ten w pierw ot 
nej redakcji miał brzm ienie następujące: „W 
okresie między sesjami, najwyższej rady Z. 
S. R. R. prezydium najwyższej rady Z. S. 
R. R. ogłasza stąn w ojenny w razie wojen­
nej napaści na Z. S. R R.“ — Tekst ten uzu­
pełniono słow am i; „lub w razie koniecznego 
w ykonania zobowiązań międzynarodowych, 
dotyczących wzajemnej obrony od agresji14.

W konkluzji swego spraw ozdania Stalin 
podkreślił, że wszechludowa debata nad pro 
jektem  konstytucji przyniosła dużo korzyści.

Po sprawozdaniu Stalina rozpoczęło się 
czytanie tekstu konstytucji według artyku­
łów i głosowanie nad każdym artykułem . — 
Podczas odczytywania art. 126 przy słowach 
„partia komunistyczna jest przodującym od­
działem w ich walce o utw ierdzenie i roz­
wój ustroju socjalistycznego11, sala wstaje i 
urządza burzliwą owację.

Po ukończeniu głosowania wpłynęło kilka 
wniosków, a mianowicie o zatwierdzenie 
przez kongres konstytucji jako praw a zasad­
niczego. o polecenie W. C. I. K. Z. S. R. R. 
opracowania ordynacji w yborczą i wyznaczę 
nia term inu wyborów oraz ustanow ienia dnia 
5 grudnia jako dnia przyjęcia konstytucji 
świętem narodowym. Wszystkie wnioski zo­
stały przyjęte. Przewodniczący Andrejew 
ogłasza zamknięcie kongresu. Delegaci i pre 
zydium śpiewają m iędzynarodówkę. Ju tro  ma 
odbyć sie na placu Czerwonym dem onstra­
cja z powodu uchwalenia konstytucji.

którzy samowolnie rozwiązali stosunek naj­
mu. bądź też utracili pracę z powodu okolicz- 
n-iści. powodujących natychmiastowe wydale­
nie z pracy, wreszcie w wypadkach podania 
fałszywych danych co dc posiadanych warun­
ków utrzymania. Decyzja o przyznaniu pomo­
cy musi być podana do wiadomości bezrobot 
nego w ciągu 10 doi od daty złożenia poda­
n i ,  popartego zaświadczeniem administratora 
domu lub wdaśeiwej władzy o miejscu zarnijsz 
kania, stanie rodzinnym i materialnym.

wycli i prowadzenie systematycznie poufiwci, 
wywiadów o dochodach, zarobkach ł tryWe ży­
cia poszczególnych płatników podatkowych.
Wywiady maja. zapobiec nadużyciom na szko­
dę skarbu państwa. W instrukcji ministerial­
nej powiedziano, że wywiady o stanie mająt­
kowym. dochodach, trsfoie życia obywateli, 
mają. być prowadzone przez specjalnych funk­
cjonariuszy w drodze przygodnych rozmów 
wszędzie, a więc w pociągach, na dworcach! 
kolejowych, na targach, jarmarkach, w karcz* 
mach i nrzy każdej nadarzającej się okwul 
Jednym z etapów montowania zaostrzonej 
kontroli skarbowej jest powiększenie ilości 
rejonów kontrolnych. Ostatnio utworzone zo* 
stał taki nowy rejon w okręgu Izby Skarho 
wej wileńskiej, tak samo w okręgu Izby 
Skarbowej w Lucku i w Łodzi. W okręgu Izr>j 
Skarbowej we Lwowie utworzono nowe rejo­
ny kontroli w Zbarażu. Brzeżanacb, Przewor­
sku^ Dobromiln. Niskn i Lesku, a we Lwowra 
drugi rejon na powiat Lwów. Ja.k słychać, 
organizacja aparatn kontroli skarbowej w ca­
łym państwie nie jest jeszcze zakończona j po­
trwa prawdopodobnie jeszcze przez jakiś czat:

Dyskusja w parlamencie fran.
P aryż . o. 12. (PATj. W toku dyskusji 

Izby Deputow anych nad in terpelacjam i w 
spraw ie polityki zagranicznej rządu, zabrał 
m. in . głos niezależny republikanin, Kerillis 
fpraiwica), k tó ry  mówił na w stępie o stosun 
kacli franeusko-sow ieckich. N igdy nie trac i­
łem z oczu —  ośw iadczył mówca — ambi- 
cyj niem ieckich. P o trzebny  jest nam  zatem  
sojusz ściśle w ojskow y z Sowietami- ale m a­
jąc in te resy  w spólne z Sowietam i, m am y 
rów nocześnie in te resy  sprzeczne. W Hiszpa­
nii sow iety  działają poza nami i przeciwko 
nam, i mogą nas wciągnąć do wojny. Rząd 
francuski popełnił błąd  .że od początku pow 
stania, nie radząc się m śnislra spraw  wew­
nętrznych , pozwolił na dostarczanie materia 
łu wojennego, co posłużyło za p re tek s t do 
w ysy łan ia  m ateria łu  w ojennego z  Niemiec,
i W łoch. M inister spraw  zagranicznych m e 
zaprzeczy mi. gdy powiem, żel 1 2  tysięcy  
ochotników francuskich znajduje się w Hłsz- 
panii'*.

W  tym  m iejscu przerywa m ówcy mini­
ster Delbos, ośw iadczając „jjakże nie mam 
zaprzeczyć ta k  fan tastycznym  cyfrom , infor 
m acje pańskie są zbyt tendecyjne.

Mimo zapewnień m inistra, deputow any 
K erillis ośw iadcza, iż w iększość ochotników  
t. zw. brygady międzynarodowej, stanowią 
F rancuzi. Zdaniem  m ówcy, Sond e ty  pragną, 
stw orzyć R epublikę Kaitalońsiką, co byłoby 
niebezpieczne dla jedności F rancji. N ajw aż­
niejszą rzeczą je s t podniesienie sie ducha w

Stao zdrowia 0|ca św.
budzi zaniepokojenie

Paryż, 5. 12. i RAT ), A gencja H arasa do­
nosi z Rzym u: Stan zdrowia Ojca św. zaczy­
na w jego otoczeniu budzić zaniepoko­
jenie. Trwające dwa tygodnie uroczyste mo 
dlitwy, w których rozpoczęciu wziął udział 
Ojciec św., zakończyły się bez jego udziału. 
Po raz pierwszy w tym roku modlitwy te od 
były się w prywatnej kaplicy papieża, aby 
oszczędzić Piusowi XI konieczności opuszcza 
nia mieszkania. Dziś rano kardynał Pacelli 
odczytał orędzie Ojca św., w którym wyra­
ża on swój żal z powodu nięmoćno c i  ucze­
stniczenia w zakończeniu uroczystych mo­
dłów, na skutek prześciowej niedyspozycji, 
Audiencje, które m iały się  odbyć po połud­
niu, odłożone zostały do poniedziałku. Przy­

boczny lekarz Am inu Miłano nie opuszcza 
ani n*> chwilę Ojca św.

Paryż, 5. 12. (PAT). A gencja H avasa  do­
nosi z Rzym u: W  kołach zbliżonych do  Wa­
ty k an u  zapcwlniają. że Ojciec św . cierpi je­
dynie na atak p o d a g r y  oraz że nie przerwał 
on sw ych prac w  domowej bibliotece Z in­
nych stroln donoszą natom iast, że papieża 
odw iedziło w dn iu  dzisiejszym  trzech  leka­
rzy, k ł órzy  m u zalecili nieopuszczanie łóż­
ka. C ierpienie papieża zlokalizow ane jest 
w lewej nodze, k tó rą  ty lko  z w ielka trudno* 
ścią może poruszać. Szef służby sanitarnej 
prof. Milaui zalecił papieżow i pow strzym anie 
się od w szelkich zajęć.

“ O 0 p T

knaju. Nie wybuc-hie u nas w ojna dom owa. 
Jeżeli będzie w ojna. to  w iadom o jest dobrze, 
że staniem y w szyscy jak  jeden mąż, nawet 
za rządom  F ro n tu  Ludow ego (oklaski na  
w szystkich law ach). T rzeba jednak , aby w y  
pow iedziane zostały konieczne słowa pojed 
nainia i jedności. Będę głosow ał przeciwko 
rządzowi, k tó ry  nie zrozum iałby, że okte* 
w alk p arty jnych  zakończył sie.

Następny mówca, również niezależny re­
publikanin Ybarnegaiay, (zaufany pułk. d® 
la Rocąue — przyp. Red.) wyraża obawy a 
powodu poważnej sytuacji międzynarodowej. 
Przynajmniej na kilka godzin — oświadcza 
mówca — powinniśmy zaprzestać mówić o 
tym co nas dzieli, aby pokazać światu, ii 
wobec niebezpieczeństwa powinno zniknąć 
wszystko to co nas dzieli, tak jak iw r. 1914. 
Podkreśliwszy wagę sojuszów wojskowych 
z Polską i Małą Entcntą oraz wzajemne obie­
tnice Anglii i Francji w sprawie pomocy :woj 
skowej, deputowany Ybamegaray twierdzi, 
że układ uiemiecko-japoński grozi na wypa­
dek wojny «paraiażowuniem Anglii i  Stanów 
Zjednoczonych, należy fwięo powrócić do akia 
dn ze Stresy, (wspólny front Angli, Francji 
i Włoch — przyp. Red.)

Następnie wchodzi na trybunę deputow»- 
ny Louis Marin z Federacji Republikańskiej, 
zapytując ministra w  jakim stopniu znajdują 
się rokowania o pakt mający zastąpić Locar- 
no. W dalszym ciągu dep. Marin zaznacza, że 
Francja powinna kontynuować politykę Stre­
sy. Sojusz angielski jest rzeczą dobrą, po­
trzebny jest iodnak także sojusi z Włocha­
mi i Belgią. Mówca kończy sw e przemówie­
nie zarzutem pod adresem rządu, iż nic nie  
uczynił, aby zapobiec zbliżeniu niemiecko-ja 
pońskiemu.

Z kolei zabiera głos socjalista Gmam­
bach, oświadczając, i i  pakt fraucusko-sowiec 
ki służy celom pokojowym i jest zgodny z 
doktryną Ligi Narodów.

Na tym posiedzenie przerwano do godzi­
ny 15.

WOJEWODA KGSTEK-BTERNACKI 
USTĘPUJE?

Warszawa, 5. 12. Wojewoda poleski płk. 
Kostek-Biernacki ma w najbliższym czasie 
opuścić zajmowane stanowisko. Następcą jo* 
go w charakterze pełniącego obowiązki woje­
wody poleskiego ma zostać mianowany p. J®* 
rzy de Tramecourt, starosta radomski, którj 
opuściwszy szeregi armii w stopniu majora od 
kilku la t znajduje się w służbie udmimatra^ 
państwowe!
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„ H o n o r o w y  b e z b o ż n i k  “ S ! "  «
Żydzi są bardzo źli. gdy sie im wypomi­

na działanie na szkodę chrześcijaństwa i *e- 
Jigii, lub szerzenie a teizmu. Mają odrazu go. 
tową odpowiedź, że wielu wybitnych atei­
stów i kierowników ruchu bezbożniczego 
w yszio ze społeczeństw  chrześcijańskich. 
Są źli, bo w iedzą dobrze, źe mimo w szyst­
ko w najbardziej liberalnych kołach „bez- 
boźnictwo** nie uchodzi, n ie jest w „dobrym  
tonie“... W w. 19. — tak. Ale nie w w. 20.

A  jednak ładnej nie ulega wątpliwości, 
te  — żydzi odgrywają w ybitną rolę w ru­
chu bezbożniczym. W ybitniejszą, niż inny 
naród... N ie sięgajm y zbyt daleko! Za na­
szą wschodnią ścianą jest silny ruch bez- 
bożniczy. Któż nim kieruje? Na jego czele 
stoi żyd i żydzi grają w nim pierwsze skrzyp  
ce. Dowodzi tego ni. in. w źródłowej książ­
ce pt.: „Die G ottlosen-Bewegung in Russ- 
land‘‘, niemiecki teolog, Ks. dr. Zicgler. 
A niedawno dowiedzieliśm y się, jak w ści­
słym  związku z ruchem bezbożniczym zo­
staje p. Litwinow, minister spraw zagra­
nicznych Rosji, jej delegat do L. N.. a P°za 
tym  żyd, którego właściwe nazwisko brzmi: 
W allach.

DEKORACJA I ODPOWIEDŹ.

Donieśliśm y mianowicie w tych dniach, 
źe rada naczelna „związku wojujących bez­
bożników** postanowiła uczcić „zasługi** p. 
ministra Litwinowa na polu ateizmu i zachę 
cić go do zbierania dalszych. Z tego powo 
du odznaczyła go tytułem „honorowego bez 
bożnika**.

P. Litwinow ocenił należycie ten honor, 
który mu ,,związek bezbożników** zrobił 
Odpowiedział listem, w którym „dziękuje** 
za zaszczyt odznaczenia. — zapewnia, że 
„z durną** będzie i w kraju i zagranicą 
zwłaszcza na terenie L. N., nosił to odzna 
czenie, i gwarantuje, żc to go będzie pobu­
dzało do „nowych czynów**.

Nasza prasa nie zainteresowała się do­
tąd tym odznaczeniem p. Litwinowa i jego  
odpowiedzią na nie. A przecież mamy do 
czynienia z wydarzeniem, które oburza — 
nie już religijne, ale czysto ludzkie — uczu 
cia. A nadto z odpowiedzi p. Litwinowa na 
leży  wnioskowań, że  teraz póhudreny od­
znaczeniem będzie szczególnie gorliwie za­
biegał o udowodnienie, że się godnym oka­
zał tego barbarzyńskiego orderu.

Nie obojętną tu jest poza tym rzeczą, 
że odznaczenie bezbożnicze otrzymał żyd 
i że ten żyd obiecuje teraz wzmóc jeszcze 
swoją bezbożniczą gorliwość... To niewątpli 
w ie będzie miało swój oddźwięk w szero. 
kich warstwach żydostwa u nas i zagra­
nicą.

BARBARZYŃSTWO.

Odznaczenie >,honorowego bezbożnika** 
nazwaliśmy „barbarzyńskim orderem**. Bo  
sam o „wojujące bezbożnictwo** jest barba­
rzyństwem...

Historia t. zw. pojęć głównych ludzko­
ści idzie różnymi torami.. Działały i działa­
ją najrozmaitsze ideologie**. Są spory i 
kłótnie o rolę takich wartości, jak Naród, 
Państw o, Lud, Demokracja, Arystokracja, 
Tr<>n Dziedziczny, Republika. Ale na ogół 
zawsze i wszędzie przyjmowana ideę Boga  
jako niewzruszalny fundament życia zbio­
rowego. Widziano w niej słusznie jedynie 
bezpieczne źródło moralności publicznej, 
lub przynajmniej tok wielką wartość dla in 
dywidualnego żyd a  obywateli państwa, że 
byłoby zbrodnią, bo zupełną ruiną życia  
duchowego jednostki wierzącej, ideę tę 
zwalczać.

Znani z zaciekłego „antyklerykalizmu** 
rrancuscy masoni, jak Gambetta i Waldeck- 
ROusseau, zastrzegali się, że „świeckie** pra 
wa, które wprowadzali, nie oznaczają walki 
z religią. Może obłudnie; faktem jest jed­
nak, że nawet oni nie śmieli zwalczać idei 
Bóstwa.

Nawet „mędrzec z Ferney, Voltaire, 
którego szyderstwo, „uśmiech ohydny** (jak 
pisał Musset), tyle szkody wyrządziło religii 
Objawionej, strzegł się atakowania idei B o­
ga, a w  swym ogrodzie wybudował kaplicz­
kę z pompatycznym napisem, że to — Vol- 
talre oddaje cześć Bogu...

CZY NIE CZAS?

Hasło wojującego bezbożnictwa rzucił 
■w masy dopiero Bakunin („ani Boga, ani 
pana*'), twórca i ideolog anarchizmu. Podjął 
je bolszewizm. I realizuje... A ostatnim eta­
pem w tej jego działalności jest odznaczę 
nie reprezentanta Rosji na zewnątrz i jego  
odpowiedź na odznaczenie.

Niech jednak bezbożnicze barbarzyń­
stw o nie triumfuje! Niech p. Litwinom nie 
sądzi, że Europa jest Rosją i źe metody,

które dadzą się stosować w tym  nteszczęśli 
wym kraju, będą m ogły mieć powodzenie 
w Europie... Odpór przeciw próbom ateiza- 
cji Europy połączy wszystkich, którzy tę 
jedną przynajmniej mają wspólną platfor­
mę duchową: wiarę w Boga.

Dekoracja p. Litwinowa ma jeszcze inne 
znaczenie!... Staw ia R°sję wobec Europy 
jako „państwo Antychrysta**. Są <o słowa o 
ciężkiej wadze gatunkowej. Należy do nich 
z pewnością to, którego użyliśm y. Streszcza 
się w nim najistotniejsza dążność bojszewiz-! 
mu. Czy wobec tego nie przyszedł czas na

jak najbardziej stanowcze i zdecydowane 
zerwanie wszelkich —  choćby najluźniej 
szych — związków z tym prądem i kierun­
kiem społeczno-politycznym? Czy nie przy­
szedł czas na radykalne odgraniczenie się! 
wszystkich idealistycznie nastrojonych e le­
mentów od. niego?

Pom yśleć: „honorowy bezbożnik**... Ho 
nOr i bezbożnictwo! Walka z ostatnią nie 
wzruszoną dotąd wartością cywilizacyjnej, 
jaką jest wiara w Boga, świadomość zależ­
ności świata od nadprzyrodzoności!

J. P-

Przegląd prasy...
O rg a n  p u łk .  K o c a  e  n o w ym  o b o z ie  \ dżetowego , pos. Duchowi i 

W yszedł —  ja k  w czoraj donosiliśm y — ! P* n i*n> K w iatkow skiego.
dobre przyjęcie

pierw szy num er organu  p. pu łk . K oca, p. t. 
„Zaczyn**... W  program ow ym , w stępnym , 
a rty k u le  je s t de lika tny  a tak  na do tychcza­
sow e w ady  „pomajowego** obozu i zarys 
„ideologii** tw orzącego się ugrupow ania p. 
K oca.

„U nas — czytamy tam — obóz rzą­
dzący, jakkolwiek wywodził się od naj­
większego państwowea, Józefa Piłsudskie­
go, nie tylko zaniedbał tych wysiłków, 
lecz więcej — pozwolił na rozpanoszenie 
się w Polsce, jak nigdzie bodaj na świecie, 
wpływów gospodarczych, a przede wszyst­
kim wychowawczych wszelakich między­
narodówek. Hasają u nas i organizują ży­
cie gospodarcze oraz wychowują społe­
czeństwo: międzynarodówka kapitalistycz­
na i antykapitalistyczna, żydowska i anty­
semicka, która z zagadnienia wewnętrzne­
go polskiego ghetta żydowskiego uczyniła 
ośrodek międzynarodówki żydowskiej, mię 
dzynarodówka nacjonalistyczna i liberalna, 
a,ntyreligijna i religijna, k tóra znów pró­
buje narzucić Polsce misje i cele własne**. 
„M iędzynarodów ka autyreligijna** w Fol 

sce działa. Ale „religijna**? Niech ją  -,Za- 
Czyn“ pokaże!... ...O kreślając zadanią no­
w ego obozu p. K oca „Zaczyn** m. in, pisze, 
żo za swoje zadanie uważa,

„pełne przejęcie wychowania młodzieży 
przez państwo, gdyż obrona państwa wy­
maga innych walorów, innej psychiki, niż 
dotychczasowa grupowo-społeczna".
O sam ej zaś organizacji p. Koca .,Za- 

czyn“ pisze:
.^dajem y sobie sprawę z niebezpieezeń 

stwa, które grozi akcji pułkownika Koca. 
człowieka z piękną przeszłością i uiezłom- 
nym charakterem. Tym niebezpieczeń­
stwem jest nasza administracja, która ma 
nałóg zastępowania społeczeństwa. Jesteś­
my zwolennikami pewnych okresów zam­
kniętych, skończonych w życiu politycz­
nym kraju. Okres Bloku Bezpartyjnego 
uważamy nie tylko za zamknięty, lecz za 
zatrzaśnięty na zawsze; nic przypuszcza­
my, aby Koc cheiaJ ten okres w jakiejkol­
wiek formie wskrzeszać. Żyjemy w cza­
sach, w których należy sprawy państwo­
we rozstrzygać, nic zaś po austriacka od­
kładać je do ju tra  bezterminowego. Dla 
tego przywiązujemy wagę nie tylko do 
powstania, silnej i karnej organizacji, któ­
rą, obiektywnie rzecz ujmując, Koc ma 
wszelkie dane istotnie stworzyć. Zależy 
nam na silnym, zwartym, jednolitym rzą­
dzie realizującymi plan państwowy', obej­
mujący zrazu wyodrębnione zagadnienia 
dla Rzeczypospolitej najpilniejsze**.
Ma to więc być organizacja skrajn ie  eta 

ty sty czn a . ale bez udziału  biurokracji. Jak  
się te  dw a p u nk ty  z sobą godzą, nie wia­
domo.

Z w y cię stw o  „ n a p r a w ia c z y "
„G oniec Warszawski** tw ierdzi, że do­

tychczasow e dyskusje  w Sejmie oznaczają 
k lęskę g rap y  „pułkowników** i konserw a­
ty stów , a zw ycięstw o ..napraw iaczy". 
Św iadczyć ma o tym  oddanie refera tu  bu-

„Jego przeciwnicy — $isze — zostali 
zmajoryzowani przez grupę posłów z „N'a- 
prawy** j z „Zarzewia" oraz ich sprzymie­
rzeńców z gruny legionistów. Ta ewolucja 
w sanacji oznacza załamanie się wpływów 
b. działaczy Związku Walki Czy miej fp- 
Sławka) skompromitowanych dziewiąciolct 
uimi rządami, i wzrost- wpływów b. braci 
,,zetowyeh“ i „zarzewiaków", a  więc dru­
giego. bardziej nacjonalistycznie nastawio­
nego odłamu pikudczyków. Sanacja się „u- 
caradaw ia"; i>. wychowanków socjalizmu 
zastępują, b. wychowankowie obozu naro­
dowego. którzy przeszli jeszcze przed woj­
ną do obozu Józefa Piłsudskiego".

K a to lic y  a  d y re k to r  d e p . w y zn a ń
w swoim przem ów ieniu budżetow ym , 

k ry ty k u ją c  d ek re t o stosunku  w yznania e- 
w angeliekiego do państw a, ks. pos. Lubel­
sk i m. in. — w edług K. A. P. — powiedział: 

„Prace departamentu wyznań pozosta­
wiają. wiele do życzenia. Stoi na czele de­
partamentu całowick, który wedle nrzeko- 
uania tych, którzy go zuają, nie nadaje sic 
zupełnie na to stanowisko, i czas najwyż­
szy by odszedł, bo inaczej stosunki będą 

• takie, źc nigdy do harmonijnej pracy mię­
dzy Kościołem ? Państwem nie przyjdzie".

„Od siebie — zauważa K. A. P. — mo­
żemy dodać, że stanowisko ks. posła Lu­
belskiego zajęte wobec p. Franciszka Po­
tockiego, dyrektora departamentu Wyznań 
odzwierciedla w tej sprawie opinię katolic­
ką kraju**.

„ S p ra w a  C h ło p s k a "
W organie „F ron tu  z Morges**, tygodni­

ku „Odnowa**, czytam y a r ty k u ł o „Spraw ie 
Chłopskie j‘‘ podpisany literam i: „W . W .“... 
A utor w skazuje na niebezpieczeństw o me­
tod stosow anych do wsi i kończy:

„Szukanie pomiędzy chłopami zdrajców 
ich sprawy oraz próby opierania przyszło­
ści państwa na tych elementach, które ruch 
indowy wyrzucił poza swoje ramy. jest je­
no smutnym dowodem małostkowości, chę­
ci panowania za wszelką, cenę i podporząd­
kowania swoim interesom tych, którzy ja­
ko równo uprawnieni obywatele, mogą i 
powinni służyć tylko państwu... Nie można 
przyszłości opierać ani na wyrzutkach, ani 
na jednostkach pozbawionych przekonań, 
sumienia 5 woli, Można ją  oprzeć tylko na 
całym narodzie, a w pierwszym rzędzie na 
tych, którzy niedość, że w nim większość 
stanowią, lecz ponadto posiadają nikim i 
niczym niezastąpione wartości.

Nie trzeba więc wyszukiwać leków cu- 
dogi-nych, ani sztuk kuglarskieh stosować, 
bo- fprawa, przedstawia się jasno i prosto, 
uczciwym i prostym rachunkiem poparta 
Trzeba robić wszystko, aby masy chłopskie 
jak najsilniej z państwem związać. Trzeba 
tedy usunąć wszystkich i wszystko, u> stoi 
temu na przeszkodzie. Masy ludowe muszą 
być wolne, aby mogły należycie ocenić 
wolność Ojczyzny. Kto t-ego nic pragnie lub 
nie rozumie, powinien ustąpić, albo będzie 
musiał ustąpić".

Od wtorku dnia 1 frudnta w  kinoteatrze „Sztuka**
Film. który rozśmieszy do łez najeżamielszych pesym istów! Bomba śmiechu, radości, zabawy

i kapitalnych pom ysłów !
Prześliczny, pizezabawny romans dwoioa serc! Rozkoszne i zachwyca­
jące to arcydzieło nie ma sobie równych pod względem oryginalności, 
napięcia i iCiłęiii werwy komicznej! Atmosfera raaości życia! Pikantne 

sytuacje! Romantyzm miłości! Saiwspuaials-e wystawy* Godne melodie! W roli g łó w n e i: 
Król humoru! Dyktator kom izm uPEDDIC CftNTiM l. Kto nie widział Edd e C-antora ten nie 

śmiał się eszcze naprawdę nigdy w  życiu!

100 POCIECH

Por?nki z powyższego filmu:w eedz 3-ciei. W nidedzieie da. 
cny mi e ;sc od 50 groszy.

bm.

!»<><i adresem paiisiw nałtychtdi
N a odbyw ającym  sie obecnie w Moskwie 

V III K ongresie Sowietów w ygłosił „towa. 
rzysz** Zdanow, członek „Poiitbiura*1 i n a ­
stępca K irowa na stanow isku . sek retarza 
k om ite tu  partii kom unistycznej w L eu ingra  
dzic, przem ów ienie, k tóre odbiło się g łoś­
nym echem w państw ach  nadbałtyck ich , 
Zdanow wystąpił pod adresem Łotwy, E sto­
nii i Finlandii z groźbą interwencji zbrojnej 
Sowietów. Oświadczy! dosłow nie tak : „ Je  
śli państw a te ulegną podszeptom  aw antur 
ników  faszystow sk ich ,. to armia, czerw ona, 
w sparta  o przomysł lenLngradzki, rozszerzy 
okno do E m opy  i zobaczy, co sie za tyra 
oknem dzieje'*.

Jest to wręcz niesłychana i niedwuzna­
czna groźba, godząca w sam byt państw bał 
tyckich. W iadom o przecież. ■ że pod „kno­
wania fa szy s to w sk ie1 podciągają  Sowiety 
każda akcję, k tóra  nie je s t przez n ie  inspi­
row ana. O okazję byłoby więc nic trudno . 
W iadom o jednakże również, że polityka 
państw bałtyckich jest nawskreś pokojo­
wa, daleka nie tylko od awanturniczosci, 
ale nawet od jakichkolwiek nieprzyjaznych 
zamiarów wobec ZSRR. Stosunki tych 
państw  i  Sowietam i są uregulow ane prze? 
p ak ty  n ieagresji i przez londyńską konw en­
cję o definicji n apastn ika , a urzędowe czy n ­
niki sowieckie n iejednokro tn ie  podkreślały  
sw oją w ierność tym  zobowiązaniom i pokc- 
jowość swej polityki. Oświadczenia te b y ły  
w k ra jach  bałtyckich przyjm ow ane za do­
brą m onetę i odw zajem niane. Nie dalej, -jak 
jeden  dzień przed przem ówieniem  Zda no­
wa. w mowie gen. Laki o ner a. naczelnego wo 
dza armii estońskiej, w ygłoszonej w oboc­
zności prezydenta  Estonii P ae tsa  na  o tw ar­
ciu kongresu  izb rolniczych, zmalazl się n a ­
stępujący  ustęp : „Jeżeli pa trzym y na zagad 
n ien ie  stosunków  z naszym sąsiadem  
wschodnim — mówił g en e ra ł — nic mam y 
żadnego  powodu do pesym izm u. Nasze sto* 
sunki z tym  państw em  nigdy nie były tak  
dobre ja k  w chwili obecnej. Rosja Sowiec­
ka zbroi się. lecz nie m am y powodów do 
m niem ania, żo jest to  skierow ane w yłącznie 
przeciw ko nam. W prost przeciw nie- mamy 
możność stw ierdzić, że ZSRR chce żyć z n a ­
mi w pokoju**.

Rząd sowiecki przystąpił do tuszow ania 
fata lnego  w rażenia tej mowy. W  opubliko­
wanymi z opóźnieniem  tekście oficjalnym  
opuszczono drażliw e ustępy, a poseł sow ie­
cki w R ydze złożyI w izyto m inistrow i spraw  
zagr. Łotw y, Mu eter.-Owi i p rzedk ładając  inu 
ten w łaśnie tek s t oficjalny ośw iadczył, żo 
mowy nie należy trak to w ać  jako  pogróżki 
pod adresem  państw  bałtyckich . Mimo i-yeh 
złagodzeń i w yjaśnień fatalne w rażenie w 
państw ach bałtyck ich  u trzym uje się.

P aństw a bałty ck ie  u trzym ują polną n ie­
zależność od obcych wpływów. Łotw a, E sic  
lufa i L itw a (niegrahicząca z resz tą  bezpo­
średnio z ZSRR) u tw orzyły  t. zw. porozum ie 
nie bałtyck ie , a F in land ia  ciążąca raczej ku 
państw om  skandynaw skim  zaw iązała sta ły  
k o n tak t swej polityki zagranicznej ze Szwe 
o.ją, N orw egią i Danią. 1 kto w ie, czy ta nie 
zależność polityki naństw bałtyckich nie 
jest właśnie powodem niezadowolenia So­
wietów. z którym zdradził sic Zdanow. So­
w iety bowiem miały przez długi czas na­
dzieję wciągnięcia, państw bałtyckich n ie­
podzielnie w orbitę swych wpływów i w 
swoich rachubach zawiodły się.

Polityka  Polski przeciwna tw orzeniu  się 
ml oków i kon trb loków  oraz zdecydow ana nie 
dopuścić do przem arszu przez swe te ry to ­
rium jak ie jko lw iek  obcej arm ii musi w obec­
nej sy tuacji politycznej w E uropie budzić 
z na tu ry  rzeczy przychylny oddźw ięk w 
państw ach ' nadbałtyck ich . Jest bowiem bar 
d/,c istotnym czynniitiem w gwarantowaniu 
faktycznej niepodległości tych państw.

Stosunki nasze z państw am i bałtyckim i 
są bardzo dobre. Je d y n y  w y ją tek  dotyczy —  
jak  w iadom o — L itw y. P rzy  czym dodać na 
leży. że przy zaw ieraniu  porozum ienia bał­
tyckiego Łotw a i E sto n ia  zastrzeg ły  się, że 
w niczym to  nie powinno mącić ich stosujif 
kii do T o lsk i i że nio chcą. m ieć nic wspól­
nego z pretensjam i Litwy do W ilna. W yra­
zem dobrych stosunków  Polski z p ań stw a­
mi bałtyckim i był 111. in . szereg w izyt . na 
przestrzeni O statnich trzech  la t. jakie zło­
żyli w W arszaw ie m inistrow ie spraw  zagra 
micznych Finlandii, E stonii i Ł otw y. — wi- 

i zy ty  naszego m inistra spraw  zagranicznych 
w stolicach państw  nadbałtyck ich , oficjalna 
w izyta w Polsce prezyden ta  Finlandii, po 
k tó re j nastąp iła  rew izyta P rezy d en ta  K- P. 
iv H elsinkach, oraz • n ieofic ja lna  w izyta w  
Polsce prezydenta Estonii. N ależy sądzić- 
że te  przyjacielskie stosunki Polski z pań­
stwam i bałtyckim i, odśw ieżane stale bliskim  
kontak tem  m inistrów  spraw zagraaozoych
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pKLcAo sesyj genewskich, będą się w aal 
tty tn  ciągu zacieśniać.

Jakkolw iek bowiem PMska jako moc&r. 
*two ma szerszy zasięg spraw, w których  
jo*t bezpośrednio zainteresowana, — to 
jednak podobne położenie geopolityczne  
na litiii Bałtyk — Morze Czarne dyktuje 
nam i państwom bałtyckim , jak również na­
szej sojuszniczce rumuńskiej, pewno wspól­
ne w ytyczne polityczne. «L MAK.

K A W A  —  H E R B A T A  
W I N A  —  W Ó D K I
Rodznnłt.. ri$i, Arzechu. M-dflaly.

Wszeihic towaru kososiialne

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Gł. 44, tei. 103.46.

H U  E:
Dlotfa 92. Podgórze Rur1 eh 13.
Tej. 178-72. . Tel. 150-22-
Z am ów ienia zam iejscow e w yk on u je­

m y n atychm iast.

w
<lr.

Ś ła d if r
i,SPOR T W RADIO". W ponit% kiM  

/Tri. 7. 12. o godz, 18.10' wygłosi red.
'Adarń Obmibnwski przed: mikrofonem krakow- 
akiego" radia pogadankę p. t.: „Bilans sezonu 
piłkarskiego". Spodziewamy się. że w  dniu 
tym o godz. 18.10 znajdą, się prz&fl głośnikami 
wszyscy, którzy w ciągu sezonu podziwiał 
■wiele cennych enkąesówj jakie pośród polskie­
go' pilkarstwa odniósł okręg krakowski.

„ŚW. MIKOŁAJ PRZED MIKROFONEM". 
W  niedzielę dn. 6 .grudnia o godż. 12 20 k ra ­
kowska, Rozgłośnia nada reportaż z niezwykło 
atrakcyjnej imprezy publicznej: „Św. Mikołaj 
na pomoe-1 zimowa". Szlachetny ceł i oryginal­
ne ujccte imprezy zgromadzą na/R ynku k ra­
kowskim tłum y . publiczności, wśród której 
przewijać sir będą allcgoryczne postaci* zna­
ne nam, jako asysta z legend i baśni związn- 
mycft z św. "Mikołajem.' W zbiórce na Pomotf 
zimową wezmą udział dostojnicy kiAcie-lni - 
'świeccy, którzy przód mikrofonami radiouy- 

wrciosza -krótkie przemówienia.

DINO ALFIERI

M inister P ra sy  i P ropagandy  
Królestw-.-t Ita lii,

Celem  uregulow ania nakładu 
prosim y o jaknajrychlejsze u re ­
gulow anie p renum era ty .

Czy radio powinno nauczać czy bawić?
\Y ostatnim  num erze k w arta ln ik a  Mtę- 

dzy naród cw ej Linii R adiofonicznej M inister 
P ra sy  i Pi opagaudy f>. D ino Alfieri. -opiosii 
n astępu jący  a r ty k u ł n a  fn-mat rad ia:

Nie ma żadnej wątpliwości, żc problem 
ten jest żyw otny. Czy wr rezultacie te dwa

leżnie od żadnej godziny dnia. do dyspo­
zycji konsumenta, zupełnie jak aperitif lub 
taksówka. — Kino wydaje się L«yć najlmi 
dziej zbliżonym do zabawy w ścisłym  Sen­
sie tego wyrazu. A jednak nie znaleźlibyście 
ani jednego producenta, który by me był

terminy stwarzają antytezę, czy też chodzi gotów do zapewnienia was, że przez swe 
ty lko  o zagadnienie wyższości* jednego lub fihny chciał zabawiać publiczność, a nie 
drugiego czynnika? Czy „bawić" oznacza
zainteresować czy rozerwać, czy też obie 
te rzeczy razem? A jeśli bawić, to •— kogo? 
Mamy dziecko, które bawi się  męcząc jasz­
czurkę złapaną w sidlia, mamy też profeso­
ra matematyki, który bawi s ię  wyjaśuiaiąc 
dwumian Newtona; ale mamy też uczniów  
którzy zabawiają się  śledząc spojrzeniem  
jaskółki przelatujące za oknem. •

Problem ten m ógł by być sam z siebie 
przyczyną zainteresowania. Przedłóżcie go  
wielkim cieniom  Ajschylosa, SofoklCsa, Eu- 
ryoidesa lub A rvstofanesa! Odwrócili by glo  
wę z pogardą. Bawić? Nie m yślał o tym  na­
w et Arystofanes, który, gdy na scenę wpro 
wadzał Sokratesa w  koszyku,'m iał intencję 
dojścia poprzez ten zabawny środek do mo­
ralnego i wzniosłego celu. Shakespeare, po 
między odwoma kuflami piwa powiedział 
by wam. że, jeśli chodzi o nauczanie, k ło ­
potaj się przede wszystkim  w dziedzinie ge 
ografii o umieszczeni* morza w Bohemie 
czy w  W eronie. Moliere spojrzał by na was 
z ukosa z cierpkim uśmiechem ua ustach. 
Goldoni pełen trwogi powiedział by wam, 
że chcecie go „strącić", to znaczy zrujno­
wać. Jedyny Bernard Shaw może by-wam  
powiedział, że was clico bawić — ale jeśli 
chodzi o niego, nie należy mu ufać, szcze­
gólnie, gdy i  wami poważnie rozmawia.

A zatem wielki, prawdziwy teatr, nie 
ma na celu zabawiania, ale jak każdy ro 
ilzej wyższej sztuki, dąży do zaznajamiania 
w sposób interesujący z wiecznymi praw­
dami.

Kino ma charakter wybitnie wizualny 
1 bezpośredni. Na ekranie trzy wymiary  
przedstawiają się niewyraźnie; autor nie 
może być nigdy odczuty bezpośrednio, lecz 
poglądy jego kształtują się po przez dwie, 
trzy, a nawet i więcej osobowości. Zasadni­
czy postulat kina nie zatrzymywania się ni­
gdy. nawet na sekundę (monolog Hamleta 
nie byłby dopuszczalny na ekranie), stw a­
rza z kina sztukę wiecznie gotową, nieza

Od soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a **
Premiera nowego filmu WARNERA litóry w A m eryrenazwano- Po PASTEURZE, PRZEBÓJ NR Ii.

i ( i  'W ro li n ieśm ierteln ej: K A Y FRANCIS w innych rolachmm a n i  o t znany Zesrjół gwiazd Warnera FJprełce Nightingal Reży- 
»  ," a i  m  serowni twórca P a ste u r ’ a W illiam  D ieterle. Z plo-

uiiennycli kari prawdy dziejowej przybywa do nar fa . wzruszająca- "opowieść o bohaterskiej ko­
biecie, której odwaga i poświęcenie wtafy śię natchnieniom dla ludzkości.

W sobotę dnia fi grudnia pierwsze przedstawienie po cenach popularnych o godz. 3-cłej po poł. 
w niedzielę dnia 6 XII i we wtorek dnia-8 XII poranki o godz. 10 i 12-te.j.

wzruszyć ją — i to z tego samego tytuiu, 
co każdy z rodzajów sztuki. I miałby rację.

Radio idzie jeszcze dalej. Dąży ono do 
celu, który leży między '©zrywką i inłorma 
cją, a fo tym bardziej, że radio, jako sztuką 
w czystym znaczeniu tego pojęcia, me ist­
nieje, lecz jest środkiem do dźwiękowego 
rozprzestrzeniania rodzajów sztuki już u- 
tworzonych ( teatr, muzyka, poezja Itd.). 
Czy więc radio ma to same cele, co 1 te ga­
łęzie sztuki, na których usługi się oddaje?

Konieczne jest tu rozróżnienie. Teatr 
i kino czekają na widza, który wybrał p»o- 
gram najbardziej mu odpowiadający przed 
kupnom biletu. Z radiem rzecz sie ma zupeł 
nie inaczej. Ono przychodzi do w as szukać 
was. Gdy więc siada przy waszym stole, 
©bok waszej rodziny, powinno wiedzieć, że 
nielancholicy mało- odnoszą korzyści z po 
traw, którymi się odżywiają. Powinno pa­
miętać o tym, że nuda wywołuje senność, 
siostrę śmierci. A następnie, gdy zasiada 
przy wezgłowiu łóżka, powinno pamiętać, 
że obowiązkiem jego jest przygotować dla 
swego gospodarza miłe sny, a nie koszma­
ry, Rano, kiedy was budzi, powinno wie 
dzieć o tym. że caiy  dzień może zależeć od 
porannego humoru. A, że odwiedza choryrh 
i więźniów, przypomni sobie, że  wypełnia  
dzieło miłosierdzia i że dobry Bóg lubi „we 
sołych dawców".

Zdarzyło sę fawj pewnego, że radio u- 
mieszczone na lodowej ław icy polarnej w 
ciągu kilku sekund wora wiło w mocne bi­
cie serca rozbitków, dzięki okrzykom druży­
ny, zebranej na Stadionie w celu rozegra­
nia meczu piłkarskiego.

A zatem, w dziedzinie radia nie naieży 
przeceniać czynnika kształcącego w sensie 
pedagogicznym lub dydaktycznym  tego w y  
razu. Radio nie jest katedrą, u tym bard ziej 
klubem. Powinno zatem umieć nauczać- przy 
pomocy środków łatwych i przyjemnych.

R2dio jest instrumentem, przeznaczo­
nym dla szerokich mas. Żaden rodzaj wido­
wiska nie ma tak licznej, ani tak różnorod­
nej publiczności. J w łaśnie dzięki liczebno­
ści i różnorodności słuchaczy, radio nie mo­
że podpadać pod Ogólnie przyjętą normę. 
Stwarza to konieczność układania urozma­
iconych programów, w  których wiedza 
mogła by się ukrywać poza prostymi, przy­
jemnymi, peinymi wdzięku i —  pow jedzmy 
wreszcie to słowo — bawiącym i audycjami. 
Radio powinno nauczać dzień po dniu przy 
pomocy cOraz to nowych pomysłów, które 
często mogą być genialne. Radio powinno 
mieć swoje „tricki" i umieć podstawić w od

powiednim momencie zamiast monologu np. 
cos w rodzaju akcji ze sztuki scenicznej. Na 
w et rady lekarza mogą być udzielani' w fur 
mie radiofonicznej — w  sposób lekki i przy 
jeinny.

Jeśli wreszcie musi się dać m in ę luli 
kilka audycji, związanych z jakąś bardzo 
głęboką i poważną dziedziną wiedzy, należy 
w yznaczyć dla nich ściśle określone pory 
w programie, tak, iakby się chciało powie 
dzieć słuchaczowi: „Hic sunt leOnes" ftu są 
iwy), — a ten, który zechce wejść do klat­
ki z dzikimi zwierzę* vni,nieeh<« i wejdzie 
ale już na własną odpowiedzialność.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
r o d za iu  ta k  *

.^spacerow e, w ii cz irow c, t-portowe, na chore 
nojp, do po lo w an ia, jakoteż b u ły  7. c h o le ­

w am i o ficersk ie  i do konnej jazdv 
poleca ze  składu i na zam ów ienia  po 

cenacih niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIOTR W dawnie W. U H
K raków , uJ. św. Tom asza 29.

Specjalny dziat renerar.vjnv da ćysgozycji P. T. Klienteli.

Programy stacyj radiowych
PO N IE D Z IA Ł E K  DX. 7 G R U D N IA  lbdfi.

Program ogólnopolski: Godz. 6.30 Kiedy ran­
ne wstają zorze, 6.35 Gimnastyka; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokaluc; 8.00 Audycja dla 
szkól; 11.30 Audycja dla szkól (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak.; 12.03 
Konccrl: 12.10 Dziennik południowy; 12.50 Poga­
danka; 15.0(1 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Pro­
gramy lokalni ; 10.15 Skrzynka językowa; 16.30 
Piosenki; 17.00 Odczyt (ze Lwowa); 17.15 Kon­
cert kameralny; 17.50 Pogadanka; 18.00 Poga­
danka aktualna; 18.10 „Bilans sezonu piłkarskie 
go w Polsce*1 — pogadanka; 18,20 Programy lo­
kalne; 18,50 Pogadanka; 10.00 Audycju żołnier­
ska; 19.30 Koncert muzyki lekkiej: 20.-15 Dzien­
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Wieczór 'literacki; 21,30 Wieczór Schuberta; 22.00 
Koncert symfoniczny; 23.00 Programy lokalne
dla Warszawy, Lwowa, Katowic i Poznania.

WRjp-zawa. (1339 m.) Godz. 7.25 Parę informa­
cji; 7.30 Muzyka lekka z płyt; 15.ló  Płytv; 15.55 
Audycja, <Ua dzieci, 18,20 ,-Koncert .reklamowy; — 
18 15 IPrOgrnin ń.i jutro; 23.00 Muzyka taneczna.

Lwów, ■ (377.4 ni.) Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informaeyj: 7.35 Muzyka lekka 
z płyt; 14.30 Koncert’życzeń; 15.15 Koncert re­
klamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące: 
15.35 Pjjly; 15.55 Pogadanka społeczna; 16.00 
Płyty 18.20 Muzyka lekka z płyt; 18.40 „Biecz 
miasto zabytków" — odczyt; 23 00 Mnzyka ta­
neczna.

Katowice. (395.8 ni.) 6.00 Pieśń poranna 6.03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyku po­
ranna; 13.00 Koncert życzeń: 13.15 Muzyka lekka  
z płyt; 115.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Kon- 
oert reklamowy; 15.35 Życie kulturalne Śląska; 
15.40 Płyty, 18.20 Felieton; 18.30 ..Piejśniczky lu  
rlowy śluonsky" — audycja; 18.45 Program na ji» 
Iro; 23.1)0 Muzyka z płyt.

Kraków. (293.5 ni.) Godz. 7.25 Kilka imarma- 
cyj; 7.30 Muzyka z płyt: 14.00 Lokalne wiadomo 
ści gospodarcze; 14.05 Mnzykp nopularna z płyt; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka z płvt; 
18.20 Recital śpiewaczy; 18.45 Program na ju­
tro.

J . F , PREIJSSNER.

„Do&rC wpwiad
„Dobry wywiad nie jest złv“. powiedział 

nn^zdny, ro w słowniku redakcyjnym zna­
czy: skoro potrafisz...

W lym ..skoro" mieści sie lyle pow ątpie­
w ania. ile dziurek e serze szwajcarskim. — 
iJLW łn m nie ta nieufność. Dlaczego nie miał 
Lyirf zimliić dobrego Wj*w iu<lu?' DoV'’ łiclia 7. 
l.vni z „skoro"- Fakt. że tem at -jest aktualny., 
a wywiad można ' przoprowa b.rć nawet, ze 
°amym soha. Zresztą już w tym -.budynku 
móżlbyin przeprowadzić nie jeden wywiad, 
ua tem a': Co chciałby pan dostać?

/n am , nawet bez zapytania, życzenia wszyst 
kich zatrudnionych w tutejszym lokalu. Zece 
rzy pragnęliby otrzymywać ozyfclne: . teksty, 
korektorzy liezlilędire koi ek tr, ’ m etrnmpaż 
wołałby, by 13 dało sie dzielić przez 2 bez 
reszty. A wszyscy woleliby ’ ..mniej ’ pracy a 
-i’-agon pieniędzy. Dawniej mówiło się „fura 
pieniędzy", a >  słowo „fura" sv czasie, gdy 
ro fi człowiek w Am eryce nta aulo, a nawet 
•© pięćsetav w Polsce nie ma. trąci lamusem.

’ No. a: teraz po tych dygresjach filozoficz- 
nyei.i,; dr, robo-ły'. Wywiadu tu ta j nie przepro 
wadze,-,bo nikt nie je s t"p ro ro k ie iu .w e ’wja- 
s n y łp  k ra ju . W lożyleniwięc..Kapę.lusz-,1 uda­
łem  się na ulicę. Okazja de.-.zrobi.ep.HS .-.wywia­
du • nadarzyła) się na pic-rwszim -.zakręcie.

— Przeprasłia.m — mówię 'lo stojącego 
bezczynnie dorożkarża. — Ale oo chciałby 
pan dostać?

Dorożkarz przymrużył oczy, po czym po­
praw .i .śwój „dęty".

— W co chciałbym dostać? A za co fo, 
(lofirodzteju? H e? ■ zapylał groźnie.

" r r  Ale. mój dobry człowieku... zawo­
łałem pzyl)ko, bo .fo zawsze lepiej się wyję- 
zycżyć, za:'niim rozmówca przejdzie dojpzy- 
nów, ab: przet wano mi brutalnie.

—■ Żadne tam „człowieku", ani przyja­
cielu, ani towarzyszu. Zrozumiano? A tęraz 
roztop sje pan!

-„Roztop się" znaczy m n ie j więcej tyle, 
al>) ś ię  ziemia ped moimi nogam i.rozstąpiła 
i żebym zniknął dokładnie ż pized oczu nu- 
go-niedoszłego „wywiadowcy". Zrejlerowa- 
lem natychmiast. Sam nie  wiem. co bym zro 
bił, gdyby mnie kto zapytał: Ile  clmesz? (prze 
praszam: Co chcesz?) "l'o nie tak łatwo od­
powiedzieć. Za wiele chcieć nie wypada — 
bo i tak n ie  dadzą. Za mało znowu — wsib;d!

Spojrzenie moje padło na skuloną koić- 
m uru postać i pesymistyczne myśli pierzchły 
7 ulicy Sznitalnej wwszedt jakiś Człowiek, 
zgarbiony i błady (tylko nos był czerwony) 
wyraźnie cierpiący, lak jakby dopiero co wy­
szedł nie ze Szpitalnej, ale  ze szpitala.

— Przepraszam  — mówię uchylając ka­
pelusza — Czy n ie  mógłbym panu pomóc? 
Prósz* mi powiedzieć, co panu dolega?

— Co? — biedaczyna spojrzał n a  mnie 
z w dzięcznością.—  Nagniotki, panie. Kupiłem 

■buty. W sklepie były dobre, ale skoro tylko 
wyszedłem na ulicę Tobiły sie  ciasne...

„Skoro" tylko w s z e d ł  l i a 'u ł i e ę ? '"
—- Pan ma także nagniotki? —  zapytał 

mniej.

—  Nie — burknąłem , Skoro (ha, to słowo za 
m a  m nie prześladować) już mowa o na 
gniołkach. uważam, że najlepsze lekarstwo 
na nie, to wygodne obuwie.

W siadłem do tram w aju zrezygnowany. — 
Ponieważ w przedziale panow ał tłok uloko­
wałem się na pomoście. Nagniotki? Jakaś 
myśl m nie olśniła. A gdyby tak ?  O, tu ta j w i­
dzę parę  nowych butów7 z cholewami. Nowiu­
teńkie. Nadepnąłem elegantow i namowy- but. 
Nie przeprosiłem . Niech zacznie sam ze inną. 
Wówczas od słow7&. do słowa r  jakoś dowiem 
się, czego mu potrzeba. Nadepnąłem- ctrUgi 
raz. On nic. Znowu nadepnąłem : .Bez sku t­
ku. Zastopowałem wobec tego pewien chwyt 
fotbalowy. Teraz mn dogodziłem. •

— Hola, mój Danie! — zabrzm iał poza 
moimi plecami gniewny głos. — Co to za ko­
panina?"

Oglądnąłem się zdziwiony. Buty miałem 
przed sobą, a głos dochodził ż fyftn

— Cóż +o pana obchodzi ? — odpalam z 
miejsca — pańskie buty?

— A czyje? Moje. Patrzcie go; odwożę 
klientow i buty, a ten m ydłek będzie je  tu ­
taj poniew ierał. Myślałem, że czyni pan to 
nieświadom ie, ale kiedy pan  wyciął ^wole­
jem" w praw y but pomyślałem sobieLH ola, 
te  jakaś", brudda konkurencja. 'Ani ślówdez- 
ka. I jeżeli jeszcze raź naw inie ń ii się pań 
na oczy to już Się z panem  puraęlitijęT ’ ; ;;

W ysiadłem z  tram w aju"zgnębiony, Nie 
będę przeprowadzał żadnych wywiadów. - A ni 
się śni. Chociaż projekt był dobry. Przepro­
wadzić ze WHaystkimi wywiad i ponieważ dzi

siaj jest św,- Mikołaja, zamieść Mu g-rtówA 
spis. p t.: „Co kom u bral<uj'e?“ Ale n ie  chcie­
li, to  r ie . Nie moja strata.

W lokłem się  tak i zamyślony, że nie zau­
ważyłem, że naprzeciw  m nie szedł jakiś jo- 
gomość. 1 on był zamyślony. Tak się  złożyło^ 
żeśmy zderzyli się.

— ^w ardą  ma nan  głowę —  m ruknąłem  
z niejaićitn podziwem, pocierając guz. który 
mi wyskoczył na  czole.

— Ano tw ardą. Pańskiej też nic n ie  b ia- 
kuje — odparł uśm iechając się staruszek. — 
Popraw ił worek i m iał już odejść gdy nieo- 
ezeaiw anie zadał m i pytanie. — Ma pan ta ­
ką iiieszciżeśliwą minę. Czy nie mugłbym pa­
nu czjnn dopomóc?

— Może wywiadzik? — zapylałem jado­
wicie — Niedoczefeamie!

•— To szkoda. Będzie pan jedynymi czło- 
.wiekftm z ictórym nie doidę w7 dniu iziBtej- 
szym do porozum ienia.

Poszedł, a ja spoglądałem za mim ziryto­
wany. Gdj dochodził do zakrętu  coś m nie 
tknęło. Ten staruszek z brodą, z workiem 
na plecach, ta  jeg o 's iw a  broda, ten  kostur.:. 
Przecież to był... Popędziłem za  nim  jak sza­
lony. Ale gdy dobiegłem do zakrętu, już go 
nie . było. Zniknął, j ą  .pozostałem Ma lodzie. 
Dosłownie i w  przenośni,. Kałuża, w której 
stałem, .żąmąrżia; wywiadu także nie otrzj'-. 
małein.

Przypuszczam, że wam się lep iej powio­
dło. Nąpewno lepiej, skoro (tak) skoro nie 
robicie wywiadów.

 0*0*(J------ -
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PROBLEMY AMERYKI
J. CYBULSKI

Ameryka Północnn
a P ołudniow a

Przeprowadzając porównanie Ameryki Pół­
nocnej z Południową dostrzegamy na północy 
przede wszystkim potężne Stany Zjednoczone 
z zaludnieniem wynoszącym przeszło 120 mi- 
ńai.ów mieszkańców, z silną flotą wojenną i 
ogromnym przemysłem. Czegoś podobnego wie 
znajdujemy w Ameryoe Południowej. Odpo­

wiedzi na pytanie, czemu przypisać tak odręb­
ny rozwoj „dwóch Ameryk" są podzielone. Naj­
częściej słyszy się zdanie, wyrażane przez 
Amerykanów Północy, że Anglicy systema­
tycznie i rzetelną pracą w rolnictwie rozbudo­
wali os<ed<eńCzą kolonię, Hiszpanie natomiast 
zawzięli się na łatwy zarobek, polecający na 
dobywaniu i zdobywaniu drogocennego krusz­
cu i kamieni Do Hiszipanów podobni byli Por­
tugalczycy.

Wyjaśnienie to jednak nie zadowala dziś 
nikogo... Trzeba zwrócić uwagę na historię.

Ośrodkiem kolonialnego panowania Hisz­
panii w Polud. Ameryce stała się środkowa 
Ameryka, a szczególnie Cieśnina Panamska, 
którą odkrył w 1513 r. Nunez de Balboa. Z te­
go to terytorium Hiszpanie podsuwali się do 
krajów leżących nad Oceanem Spokojnym, a 
zwłaszcza do Peru, gdyż przejazd przez Cie­
śninę Magellana lub koło Kap Horn na Pacy­
fik przez kilka jeszcze wieków nastręczał trud­
ność*. a już podróż wzdłuż niegościnnych wy­
brzeży Patagonii i południowego Chile lub 
przez strefę burz w okolioy Kap Hornu gro­
ziła niebezpieczeństwem. Nad morzem Karibi 
rozwinęli Hiszpanie gospodarkę plantacyjną, 
której produkty jak trzcina cukrowa, tytoń i 
kawa przynosiły olbrzymie dochody metropo­
lii. Plantacje te wymagały dużej ilości robot­
ników. now®tał więo wtedy na większą skalę 
handel murzynami, który tak gruntownie prze­
kształcił oblicze Ameryki.

W ślady Hiszpanii poszła i Portugalia w 
Brazylii. Do pracy zaczęto zapędzać Indian, 
przy czym powstały całe plemiona mieszań­
ców. Dopiero po r. 1574 zwrócono uwagę na 
nięwolników murzyńskich. Wkrótce ośrodkiem 
handlu niewolników i stacją przejściową dla 
murzynów z Afryki do Ameryki środkowej 
stał się port Bahia,

Bezpośredni napływ sił niewolniczych z A- 
fryki przyczynił się do wzmożenia produkcji 
cukru w plantacjach brazylijskich, lecz nie do. 
pomógł kolonizacji środkowego terytorium 
kraju. Na przeszkodzie stały warunki geogra­
ficzne. Jedno tylko było miejsce, skąd mógł 
być dokonany wypad w głąb kraju. Były to 
okolice portu Santos i Sao Paolo. Aż do roku 
1600, a więc do stu lat po odkryciu tych oko­
lic, Sao Paolo było jedyną miejscowością naj­
bardziej, bo 120  kim., odległą od wybrzeża. 
Na tym to terytorium wytworzył się odrębny 
organizm państwowy. Rozpoczął tam pracę ko- 
lonizacyjną zakon Jezuitów i utworzył w oko­
licach Sao Paolo t. zw. indiańskie redukcje. 
Z  r. 1610 Jezuici przenieśli swą dzifłalność 
w głąb kraju, do górnej Parany. Na wyżynie 
z ośrodkiem w Sao Paol« powstała tym cza­
sem społeczność, oderwana od wybrzeża i ko­
lonialnego państwa portugalskiego a zarazem 
uniezależniona od gospodarki plantacyjnej. 
Głównego podłoża gospodarczego nie tworzyła 
uprawa roli, lecz hodowla bydła. Na skutek 
zmieszania Portugalczyków z Indianami wy­
tworzyła się ludność, posiadająca wrodzone 
uzdolnienie i zamiłowanie do takiego rapół 
koczowniczego życia Ci mieszańcy „pacP sta­
nie" wkrótce zdobyli wielki rozgłos w Połud­
niowej Ameryce, na skutek podboju wewnętrz­
nych obszarów kraju, dokonywanego z okru­
cieństwem. „Entradas" lub „bandeiras", Jak 
•rwano ekspedycje tych mieszańców, złożone 
były z łudzi, zdecydowanych na wszystko, 
zorganizowanych wojskowo. Ruszały one w 
puszcze i do wnętrza kraju za zdobyczą tery­
torialną lub w posa ukiwaniu złota, a także by 
złowić jak najwięcej niewolników Indian. Je­
zuici wyjednali w 1570 r. u króla nom gal 
skiego zakaz handlu niewoMkami Indianami. 
To było też główną przyczyną, że „paolista- 
uie“| rusryli na zakon, który nie mając znikąd 
pomocy, musiał wycofać się do Parany, a na- 
Kępnie na terytorium hiszpańskie Lecj i tam 
był niepokojony przez „bandeirantów". Miedzy 
1610 a 1634 r. Jezuici założyli 37 „rędukcyj" 
w górnej Paranie 1 nad rzekami lvahi j Para- 
napanema. Od 1628 r. rozpoczęły się systema­
tyczne napady paolistańskich „bandeirantów". 
Napastnicy w przeciągu dwu lat od 1625 do 
1630 uprowadzili z „redukcyl" łub wymordo­
wali 60.000 Indian, Niewolników sprzedawano 
plantatorom na wybrzeżu Protesty nie odno­
siły skutku. Dopiero w 1539  roku Jezultóm 
udało się wyjednać w Madrycie zezwolenie na 
uzbrojenie Indian. Zadali wtedy najezdnikom

decydującą klęskę koło Mbobore nad rzeką 
Uiugwaj. Klęska zmusiła paolistauów do zwró­
cenia się w innym kierunku. W 1649 r. poja­
wili się nad górnym biegiem rzeki Paragwaj, 
następnie dotarli do Matto Grosso. a nawet do 
Kcrdylierów.

Przenikanie białych w głąb kraju i zdobyw 
cze podboje prowadzone w c-alej środkowej czę 
ści' południowego kontynentu przez „paolista 
nów" są wyjątkowym zjawiskiem w historii 
Południowej Ameryki, podobne jednak zjawi­
sko odnajdujemy w Północnej Ameryce. Rów­
nież tutaj widzimy na zachodzie wąski pas wy­
brzeża. pokryty dziewiczą puszczą a oddzielony 
górami Alleghany od wnętrza kraju. Również 
i na tym pasie wybrzeża powstały plantacjo 
zasilane pracą niewolniczą murzynów afry­
kańskich, Nie hodowano tutaj jednak trzciny 
cukrowej, lecz bawełnę. Kolonizację prowa­
dzili tu jednak Francuzi... W 1 6DS r. zaiożyi 
Champlam miasto Oijebec, a w 1682 r. Cavaiier 
de la Salle przebył od źródet eaią rzekę Missi- 
ssipi. Powoli nad ujściem tej rzeki wyrosło

państwo kolonialne, zabezpieczone łańcuchem 
twlerdi. Francuzi spotkali się jednak z wiel­
ką siłą ekspansyjną Anglików. W czasie woj­
ny angieisko-francuskiej, Anglicy odcięli Fran­
cuzom zupełnie kom akt z ojozyzną j ta woj­
na siedmioletnia podcięła francuską potęgę ko­
lonialną w tej częśc; świata. Kanada została 
zdobyta przez Anglików, a Luizjanę musiał 
Napoleon odstąpić w 1803 roku Stanom Zjed­
noczonym.

Pewnego rodzaju moralną satysfakcią dla 
Francuzów był fakt, że również Anglicy nie 
mogli w  całości utrzymać swych posiadłości 
kolonialnych i stracili właśnie najcenniejsze 
obszary, które oderwały się od metropolii. 
Francja wspomagana młode Stany bronią i 
pieniędzmi, a nazwisko Lafayetta pozostało sym 
bólem współpracy Stanów Zjednoczonych z 
Francją przeciw Anglii.

W badaniach demograficznych Ameryki 
Północnej i Po’udniowej z 18 wieku porówna­
nie wypada na korzyść łacińskich kolenij na 
południu. Wiek 19 zm>enia rozwój wypadków. 
W 1800 roku zaludnienie dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych wynosiło nieco ponad 5 milio­
nów mieszkańców. Tym czasem same tylko 
hiszpańskie kolonie w Ameryce posiadały i7 
milionów mieszkańców. W sto *at później sto­
sunek jest odwrotny. Czemu to przypisać? Fko- 
nomista twierdzi: plantacjom bawełny w Sta­
nach Zjedn. Historyk zdoności organizacyjnej 
tego kraju i oderwaniu sie Ameryki Południo­
wej od Europy. Powiedzmy, że działały wszyst 
kie wskazane tu przyczyny.

s i n

Kinoteatr dźwiękowy ,T w  A N O  A “  - w. Gertrudy 5

W O W A T i l

Wyświetla od dziś VIII jubileuszowy film sezoDU — Pierwszy polski film  w y k o n a n y  na miarę
arcydzieł zagranicznych

Pięirna i . zrugr-a.jeca opowieść miłosna na tle głośnej po­
wieści HELENY MNISZEK najpoczytniejszej polskiej autorki. 
W rolach głównyrh: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA — FRAN­

CISZEK BRODNIEWICZ -  STANISŁAWA WYSOCKA -  KAZ. JUNOSZA STĘPOWSKI —
JoZEF WĘGRZYN — MIECZYSŁAWA ĆWIKIlNSKA — WŁADYSŁAW GRABOWSKI -
ZYGMUNT CHMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie potrzebujemy określać żadnymi superlaty­
wami każdy kto go oglądnie, sam stwierdzi, że przewyższa on okrzyczane przeboje zagraniczne 

Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe
Początek seansów w ćmie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 9.10. — W niedzielę i święta

o godzinie 3-ciej poDołudniu — Program N. 8.

mm
STANISŁAW KOŹLIK {Nowy JoTk)

Hatolicy/tn w  s t a n .  Z i c d n
w poaeihach dtrcsa dynamizmu

D ruga wielka mi^ja K ościoła ka to lick ie ­
go w  Am eryce, m ianowicie począw szy od 
w. 18 (wzmożonej em igracji rlo A m eryki i 
niepodległości S tanów  Zjedn.) je s t dziełem 
w yłącznie zakonów. A by zaś zapobiec ew en­
tualnym  sporom  i nadać  p racy  jednolity  
k ierunek , poddano ją, pod władze kongre­
gacji „P ropagandy

Pod kierunkiem  P ropagandy  rzym skiej 
s ta ł się też katolicyzm  St. Zj. wielkim. Do­
p iero  w r. 190S zniesiono ju rysdykcję  P ro ­
pagandy, a  biskupi zostali poddani wprost 
Stolicy Ap0‘sto łsk 'ej. Przez uzależnienie od 
P ro p ag an d y  zyskał Kościół kato licki hez-

nia S tanów  Zjednoczonych nie były  on 
ustro jem  jednolitym  pod względem  religij­
nym. W  stanach  now oangielskich i Nowym 
Jo rk u  m ieli prezbiter; an ió  w iększość; w  W ir- 
ghu. K arolinie i Georgii anglikanfe. Pensy l 
w ania była dom ena kwaikTow. ale trzym ała 
się zasady  tffłerancji religijnej; również 
Rhode Island  i M aryland, k tó re  było zrazu 
kato lick ie  i w k tó rych  Jezuici u rządzali osa­
dy i zak łady  naukow e. K atolicyzm  nie jest 
rośliną egzotyczną w Stanach Z j , ani im por­
tow aną późno: od sam ego poeeątfcu s ta ł u 
kolebki am erykańskiego  życia ducbowegc 
Również był oin zw iązany z grun tem  w ob-

sprzecznie to, iż mu w wielkich tych kra jach  1 ca rach  pierw otnie francuskich dolin Missi-
w ew nęfrznych w alk oszczędził. Is tn ia ły  tylko 
dwie możliwości: odpadniecie albo bj£. wa­
runkowa wierność Rzymowi. Dla ta rć . jak ie  
panowały w gallikanizm ie józefinizm ie (Au­
stria) i w niem ieckim  febronialuiźmie, ja tek !-> 
tu  m iejsca.

Nie d a  się zresztą zaprzeczyr, że owo 
tarc ia  w życiu  K ościoła -by ły  z pewmjgo 
p u nk tu  w idzenia rucbem  ożyw iaiącym . W y­
w oływ ały  reakcję  (katolicką i etw aszaly no­
w e koncepcje roli K ościoła odpowiednie 
Inowym czasom. Tych' ruchów  A m eryka mc 
miała,

W  k ra jach  P ropagandy  byl z jednej st.ro 
my Kościół s tro n a  daiacą, a  naród, względ-

j©go część należąca  do K ościoła stroną  
b iorącą. Zyskiw ał Kościótena sprężystej d y ­
scyplinie-, pow adze, cen tralizacji, trac ił zaś 
n a  samodzielności i rzeczywisit—iu wewn jf / ,  
nym  ujęciu  rekgji przez w iernych. Jest prze 
to jasnym , że podporządkow anie P ro p ag an ­
dzie by ło  tyUkfo przejściowym  okresem , « nie 
stanem  trw ?lvm , bo celem w szystkie i; mi- 
syj kościelnych je s t pobudzanie narodowego 
sam opoczucia n a  tle  re lig ijnego  ży c ia  w szyst 
kich loarodow, k tó re  do Kościoła, należą; — 
n a  wzór stosunku  europejskich  narodów  do 
K ościoła.

A m erykański katolicyzm  posiada dziś 
bez,wątpienia, już to  poczucie sam odzielnoś­
ci i w łasnej misji w obrębie K ościoła powsze 
chn&go, chociaż jeszcze nie pnzezwyciężył 
i n ie  zdołał zatrzeć w szystkich śladów  z cza­
sów k ied y  podlegał P ropagandzie.

ZARYSY ORGANIZACJI W LICZBACH.

W  am erykańskich  S tanach  Zjednoczo­
nych nie było — jak  w iadomo — żadnej re- 
ligii państw ow ej, gdyż już w  czasie założe-

ssipi i w  okręgach hiszpańskich dokoła Za­
toki M eksykańskiej i w  K alifornii.

' J a k  w szystko w  A m eryce w yrosło do 
olbrzymich rozm iarów, ta k  rozrósł się i k a ­
to licyzm .-K iedy  u schyłku 18 w ieku za­
łożono w Baltim ore pierw sze biskupstw o k a ­
tolickie, było k a to lik  ów może 23.000 G dy 
je w r. 1808 podniesiono do  godności arcy- 
bisknpstw a, k tó rem u podporządkow ano 4-ry 
b iskupstw a, było kato lików  50.000. W  1889 r. 
b iedy  się skończył p ierw szy okres im igracji 
n a  w ielką skalę, liczba K atolików w ynosiła' 
już 10 milionów. W net po  wojnie by ło  *5 
milioiuów, a  w  r. 1927 w zrosła ilość k a to li­
ków  d c  18,8 milionów. (Liczy się tu ta  j ty lko  
członków  par?fii, do te j zaś liczby należało ­
by d^dac n ieznaną bliżej liczbę katolików , 
k tó rzy  w  życiu parafia lnym  nie b io rą  udzia- 
hi). K ato licy  stanow ią 16% ludności całej 
i są najw iększą, ' oraiz najbardziej zw artą  
g ru p a  w yznaniow ą w  St- Zj P o  nich dopiero 
idą m etodyści (7.6%), bap tyśc i (7.1% ), prez- 
b iteriapie (2.2%), lu teran ie  (2.1% ), tow arzy­
sze Jezu sa  (adw entyści) (1,5% ) i  ewańgelic- 
ko-episkoinalny kościół (1%)- W szystk ie  in ­
ne zespoły relig iine są  poniżej 1%. W edług 
stanu  z r. 1984 było na terenie S tanów  
Zjedn. 15 arcyb iskupstw  i-atolickich. S9 b is­
kupstw  łacińskich i dwa b iskupstw a unic­
k ie , ilość panafij w ynosiła 1200D, księży 
św ieckich 18400, zakonnych 7.360

A m erykański katolicyzm jest katolicyz­
mem OTgauzacji. Je s t podziwu godne, że ka

cie. Nie do w yczerpania zasoby sił i m ożli­
wości tkw ią w ofirrności ludu k a to lick ieg o .1

C en tra lną  o rganizacją  k a to lick ą  dla, cna-! 
ry ta ty w n e j, socjalnej i pedagogicznej pracy 
jnst N arodow a K ato licka  K onferencja  Do­
broczynna. (N ational C atholic W elfare Con- 
ference). O statnio ona wzięła na  siebie z a ­
d an ia  A kcji K ato lick iej. Ściśle z n ią  zwią­
zana. je s t K ato licka  K onferencja  d la  Spraw 
Przem ysłow ych (C atholic Conference on 
industria l Problem ?) i do tycząca życi^ wsi 
o rganizacja (C atholic R ural Life Confe 
rence). . ,

SZKOLNICTWO KATOLICKIE.

Im ponujących czynów dokonali k a to n c y  
am erykańscy  w rozbudowie szkolnictw a wła 
snego. k tó re  od k a t. szkoły elem entarnej; 
sięga a j  do k a t. wszechnicy. W  St, Zj. istnie] 
je 7898 szkól e lem entarnych  Katolickich, 
2144 szkół średlnich, 36 szkół norm alnych, 
23(!) uniw ersytety katol.. 53 ko lleg ia  dla 
studentów  i 98 dla studen tek . Nie wliczono, 
w to zakładów  zakonnych teologicznych i, 
seminariów duchow nych .' k tó rych  ilość wy 
nosi 91 wzgl. 89. W szystko to  u trz y m u ją  się 
z dobrow olnych datków  w iernych, k tó rzy  
nadto jeszcze płacić m uszą podatk i na  u trzy  
manie szkół publicznych.

S tan y  Zjedn. m a ją  w ięc o wiele w ięcej 
uniw ersytetów  kato lick ich , aniżeli E uropa. 
N aturalnie nie można, każdej w szecnnicy 
am erykańskiej m ierzyć wzorem europejskim , 
co zresztą  do tyczy  bardzo w ielu n iekato lic­
k ich uniwersytetów- w  A m eryce. Nie Każdy 
posiada  obserw atorium  albo sennnarium  dla, 
o rien talistyk i. N ajdoda tóiejszym  ze w szyst­
kich tych  w szechnic jest uniw. w W aszyng­
tonie: „The Catholic University Ameri­
ca", k tó ry  jest pod bezpośrednim  nadzorem  
biskupów , podczas gdy  w szystk ie inne k a ­
to lick ie wszechnice pod legają  w ładzom  za­
konnym .

W ogóle wielka część religijnej, socjal­
nej i kulturalnej pracy W o-lików  w  Sta- 
nach Zj. łączy się z misją zakonów. Bene­
dyktyni mają w  Ameryce trzy kongrogacie. 
W ielkię rozmiary przybrał rozwój zgroma­
dzenia Jezuitów, które ma 14 wszechnic, 
dalej Augustianów, Dominikanów. Francisz­
kanów-. redem ptorystów , polskich Zmar­
twychwstańców i in. Szczególną uwagr zwrf 
c-a założony w  Ameryce zakon Paulistów, 
który w  N. Jorku ma rozgłośnię radiową i 
przez rozpowszechni'3nic książek, ulotek  
działa bardzo pożytecznie dla wiary katolic­
kiej.

Liczba roczna nawróceń na Katolicyzm 
■wynosi w Stanacn Zj. prawie 9U.000.

KATOLICY I ZYCH PUBLICZNE

Jeszcze do niedawna walczyli am e-ykań  
scy katolicy z wrogim usposobieniem, swycłi 
protestanckich współobywateli. Było spoTO 
purwtanów-. którzy angielskie hasło bojowe. 
„Na popery!'’ przenieśli do Stanów. Prze­
szkodą była atoli konstytucja, której Ame­
rykanie. jako „najlepszej i najbardziej w ol­
nościowej w- świecie“ strzegli bez mała, jak  
świętości. I ta konstytucja, oddała katoli­
kom wielkie usługi. Być może. że na dalekim  
zachodzie w kilku atamac-h farmerskich są. 
dążności wrogie katolikami które się obja­
w iły  przed kilku laty  w  działalności . Ru 
lJuLo-klanu. W  amerykańskich jednak mia. 
stach nie ma tej protestanckie; nienawiści 
ku katolikom. Licane i to ważne miasta, jak 
N, Jork, Boston i Chicago mają większość 
ka.olicką . m iały często burmistrza katolika' 
lub .gubernatora i nikt sie na to nie oburzał. 
Tylko w r. 1928 rozgorzały namiętność? w y­
znaniowe, gdy katolicki gubernator, AL 
Smith, kandydował jako demokrata przeciw  
Hooverowi. Myśl, że katolik zostanie pre£S> 
dentem, przerażała wielu protestantów, a to 
pomimo wystąpienif 6amego HocwoTa z prze 
strogą przeciw wciąganiu czynników wyzna­
niowych do walki wyborczej. Amerykań­
scy katolicy nie mieli żadnego powodu orga 
niżowa ć się politycznie lub tworzyć nawet 
partię własną. Przeciw wHjrokom wichrzy­
cieli i do obrony w iary Katolickiej w ystar­
cza organizacja „rycerzy Kolumna", w któ­
rej zjednoczyli się przeważnie zamożni i mło 
dzi katolicy. Z konstytucją amerykańską f 
prawodawstwem w kwestiach kulturalnych 
pozostają w  zupełnej zgodzie. Jeżeli zaś nie- 
kiedv mają pewne życzenia, jak, aby ich 
szkoły otrzym ywały subwencje z podatków, 
które opłacają, to  im się to udaje bez akcji 
partyjno-politycznej-

Że przeważna, część kato lików  należy (lo 
partii dem okratycznej (ostam io masowo gło  
sowali n a  R oosevelta) s ta ło  się to  z pow odu 
szczególnych socjalnych i dem ograficznych 
w arunków . K ato licy  inależą przew ażnie dć 
kół biedniejszej ludności i m ieszkają w wie)

to licy  am ery k ań scy , k tó rz y  od państw a sto- kich  m iastach. P rzew ażają  Irlandczycy , Po 
sownie do zaead koństy tucji an i cen ta  n a 1 la-cy, Niem cy, R usini, W łosi. Słoweńcy, —  
cele ku ltu ra lne , budow y koście lne  i parafie w ogóle t. zw. niezupełni A m erykanie, pod ­
mie o trzym ują, pomimo tego jed n ak  ty le  czas g d y  do p a rtii repub likańsk iej należą 
zdziałafi. aby  zasadom  katolickim  zap ew n ić )g ó w n ie  A m erykanie ..stuprocentow i", 
g łęboki wpływ  n a  ku ltu ra lne  i socialne ży- I w łaśnie przez swój ścisły związek z na-
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rodam i, k tó re  n iełatw o zespolić z ku ltu rą  
am erykańską, m a Kościół ka to lick i szczegól- 
ire źnaczemie dla państw a, jako k lam ra  du­
chowa dla tych w szystkich żywiołów. Bez 
ofiarnej p racy  zakonników  i księży w  dziel­
nicach nędzarzy  m iast o m ilionach ludności, 
*talibv się ci nie w ykształcen i Indzie, pocho­
dzący  głównie ze w schodnich i południo­
w ych krajów  E uropy, ła tw o  lnircrn bolsze- 
wizmu.

Bolszewizm nie zagraża jeszcze na razie 
politycznem u i społecznem u życiu w  S ta ­
ll ttełi Zjedn.: działalność jego ..apostołów " 
d a je  się jed n ak  mocno odczuwać. Duchowe 
dążności inteligencji przesuw ają się w yraź­
nie na  lewo; na  wszechnicach panuje w iara 
w  m echaniczny postęp, a nacjonalizm , p ły t 
ki materializm, pragm atyzm , belmwioryzm 

|(psycho log ia  bez duszy) i m echanistycziia 
(Socjologia stanow ią duchow y św iat in te li­
gencji Am eryki. Młodzież akadem icka liol- 

. duje zasadzie „wyżycia się", bezgraniczne­
mu indywidualizm owi, a w kom unizm ie u- 
p a tru je  ciekaw y tem at do dyskusji. Sprawia 
ona rzeczyw istym  kierow nikom  kra ju  takie 
sam e k łopoty , jak  angielska. Obraz in te li­
gencji am erykańskiej, k tó ry  daje lite ra tu ra  
am erykańska  (Sinclair. L e ris  i książki 
E indsay 'a) wcale nie jest przesadny , ani 
jednostronny. Zapewne religijne pojęcia ma. 
ją  jeszcze na szerokie kota. zwłaszcza św iat 
kobiecy, wpływ. W pływ  ten jednak  jest 
'dość slaby. Stanow czo nie w  wielkich m ia­
stach ani okręgach przem ysłow ych. K ato ­
licyzm odnosi tu  swe najw iększe sukcesy, 
be pracuje  now ocześniejszym i m etodam i, a 
prócz innych właściwości przem aw iających 
n a  jego  korzyść, kap łan  kato lick i stoi na

w yższym  poziom ie ku ltu ra lnym  i in te lek tual 
nym, aniżeli kaznodzieje licznych sekt.

W  wielu w ypadkach  p racu ją  p ro testan ­
ci i ka to licy  zgodnie n. p. w  zw alczaniu por­
nografii. złego filmu, w  obronie przed neo- 
pogaństw em . Hollyw ood nie jeden już raz 
m usiał pod presią organizacy.j religijnych 
w ycofać niem oralny filuj. W reszcie bardzo 
liczne k o ła  nadsłuchu ją  bacznie w skazów ek 
K ościoła w kw estii socjalnej.

PRZYSZŁOŚĆ.
K atolicyzm  am erykańsk i zyskał bez 

w ątpienia od 1918 r. na  rozm iarach i głębi; 
poczynił postępy  tak że  jego w pływ  na  ży­
cie publiczne. W ygląda  to  tak . ja k  gdyby 
ze szczupłego zasięgu i zam kniętego kółka 
religijnego, zw racał się te raz  żywiej ku .kw e 
stiom socjalnym  i kulturalnym . Zapewne, 
że w iążą się z tym  niebezpieczeństw a w e­
w nętrznych ta rć  i w aśni n. p. w ystępy  Ks. 
Ooughlina w cale nie p rzy p ad ające  do sm aku 
ogółowi kato lików . Także w  spraw ie szko­
ły  po jaw ia się ostatn io  zdanie, że Kośció' 
powinien zrezygnow ać ze szkół w yznaniu  
wych. wejść do  szkół publicznych i uzyskać 
wpływ' n a  k sz ta łtow an ie  się ogólnego ży­
cia ku lturalnego . Zdania tego  jednak  nie 
podzielają a u to ry te ty  katolickie. A m erykan 
skiem u katolicyzm ow i b rak  n a  razie wiel­
kich sił duchow ych; przyszłość jednak  wró 
ży w ielkie zm iany. W śród kleru  szczegól­
nie m łodszego je s t w ielkie zainteresow anie 
dla nauk teologicznych.

K atolicyzm  am erykańsk i przechodzi do 
piero początki sw ego dynam izm u. Z tego  
punktu  w idzenia p a trząc  n a  jego stan  obec­
ny trzeba być najlepszej myśli.

Nąjkapitaliniejszą bronią socjalizm u w 
w tle e  z katolicyzm em  w  M eksyku to  - 
w ychow anie m łodego poboleinia w  duchu so­
cja listycznego św iatopoglądu. W arto  w ysił­
kom  tym  przy jrzeć  się z bliska, bo znakom i­
cie ilu stru ją  cele, do  k tó rych  rzeczywiście 
zm ierzają socjaliści, z  chw ilą, k iedy  pełna 
w ładza znajdzie się w ich rękach . D ane po­
niżej zam ieszczone, opieram y n a  bogatym  
m ateria le  dokumelntującym, zam ieszczonym  
w  listopadow ym  zeszycie poważnej „Yie in- 
te llee tuelle“ przez A. P. P rin ce‘a.

PLAN SZKOŁY SOCJALISTYCZNEJ.

G łów ne zręby  now ej szkoły laicystycznej 
postaw ione zosta ły  przez m in istra  N arcisza 
B assolsa, k ie ru jąceg o  m inisterstw em  ośw ia­
ty  publicznej.

Bassols u stąp ił, prawie, rów nocześnie 
z Oallesem i to  pod naporem  opinii publicz­
nej. w m aju  1934 r.; stosunki jed n ak  nie 
zm ieniły  się |na lepsze, jak  tego spodziewali 
się katolicy . System  szybkiej i gruntow nej 
la icyzacji zapuścił już  mocne korzenie w 
szkolnictw ie państw ow ym , zaś szkolnictw o 
p ry w atn e  ta k  zostało  skrępow ane szeregiem  
dodatkow ych  rozporządzeń do liberalnych 
na  oko ustaw , i ta k  dalece tru d n e  było od 
w olyw anie się w tych  spraw ach do wyższych 
instancji — że nauczanie w duchu  kato lic­
kim  okazało się w p rak ty ce  niem ożliwością. 
Spóźniona dym isja Bossolsa u trw aliła  zatem 
już  pew ien stan . k tó ry  należało ty lko  kon­
sekw entn ie  pogłębić i w ykorzystać- aby  plan 
z gó ry  założony w całości przeprow adzić. 
R adykaln iejsze pociągnięcia nie długo 'da ły  
na. siebie czekać. Tc/m ące jeszcze pewnym 
liberalizm em  a r ty k u ły  konsty tucji z 1917 
zostały  w  październiku 1984 zastąpione no­
w ym i tekstam i, usta la jącym i bez zastrzeżeń 
i niedom ówień ducha w yłącznie socjalistyefZ 
Siego w szkolnictw ie. T ek st a rty k u łu  3. no­
wej ustaw y , podany  w rew olucyjnym  dzien­
niku „E l N acional" głosi: ..w ychow anie, ja ­
k ie daje państw o, będzie • socjalistycznym : 
w yklucza ono  nie ty lko  wszelka mańkę re­
lig ijną, a le  zwalczać będzie fanatyzm  i prze­
sądy. W tym  celu, szkoła w ten sposób zor­
ganizuje sw oją naukę i działalność, by  u 
młodzież}' w ytw orzyć dokładna i racjomal 
ną koncepcjo św iata  i,życ ia  społecznego".

N ow a ustaw a o szkole ustanaw iała  jedno 
cześnie w arunki p ry w atn eg o  nauczania. Są 
one tego rodzaju, że w łaściw ie autonom ia 
tych szkół nic istnieje, gdyż zostały  podda­
ne bez żadnych zastrzeżeń  pod surow y n a d ­
zór państw a, prż} czym wykluczano- udzie­
lenie zezwolenia na nauczanie tym szko 
łom. k tó re  pośrednio lub bezpośrednio 
zw iązane są z propagandą czy w yz­
naw aniem  jakiej* wiar} religijnej. — 
P rak tyczn ie  oznacza to oddanie pań­
stwu monopolu wychowani.i v\ duchu an.ly- 
reljgijnym . dla zlikw idow ania przez tak ie  
m etody roli Kościoła i religii raz na zawsze. 
R ząd więc po stawi] k a r ty  na młodzież, uw a­
żając — i jakżeż słusznie — że  przez n ią  
zmieni definityw pić psychiko ludu m eksy­
kańskiego.

Usiłowania, podjęte w tym  k ierunku 
zm ierzały do wyzwolenia mlodzie-ży z wszel­

kich więzów m oralnych, jak ie  n ak łada  rze 
kom a „ ty ran ia  K ościoła", a i od  au to ry te tu  
rodziców „relig ijn ie sfanatyzow anych". P rzy  
jęto  w ięc m etody, stosow ane z m niejszym  
lub  w iększym  powodzeniem i w  Sow ietach. 
Dzieci od 5 roku  życia d a je  się do w yłącz­
nego w ychow ania państw ow ym  instytucjom . 
Izolow ane w hen sposób dziecko żyje w' peł­
ni wolności: ihoże robić co mu sie żywinio 
podoba — zadaw alniać do sy ta  swoje p rag  
nienia i ciekawości. Jed n eg o  mu ty lk o  nie 
wolno: w ierzyć w Boga, D zijck o  w drażane 
też jest. na wszelkie sposoby -w nowe pojęcia 
odnoszące się do positawy czci i szacunku 
dla swych rodziców. Dawme w ym agania  m o­
ralno-relig ijne czci d la  rodziców  należy od­
rzucić do  a rsena łu  n iepotrzebnych zabobo­
nów, i przesądów . N a tym  odcinku ta k ty k  
zaznacza się jask raw ię  —  mało naogół 
uśw iadom iona w śród katolików , a ta k  obra­
ża jąca  uczucia naturalne, dzieci do rodzi­
ców — dok tryna  socjalistyczna.

INOWACJE W DZIEDZINIE
SEKSUALNEGO WYCHOWANIA.

Do całości tego program u socjalistycz­
nego w ychow ania obow iązkow a należy od­
powiednie uśw iadom ienie w spraw ie „sex 
appealu". O statecznie nie można socjalistom  
odmówić konsekw encji, Skoro nie ma Boga, 
nic m a duszy nieśm iertelnej, .nie m a ducho­
wej wolności, to  człow iek poprostu  jest... 
dwunożnym  zwierzęciem i w cale nie po trze­
buje krępow ać swoich instynktów .

R eżyserzy socjalistycznego reżim u w 
M eksyku nie inaczej m yśleli i działali. W  wie 
lii szkołach m ieszanych (o k tó re  nasi „po­
stępow cy" w Polsce ty le kruszyli kopii) ob •- 
wiąz.kiowo w prowadzono wspólne kąpiele 
chłopców i dziew cząt; co więcej, k azano  im 
być obecnym i przy  połogu, czy przy ak tach  
zapłodnienia zw ierząt dom ow ych i t. d... 
„Związek Ojców R odzin" w  M eksyku w ydał 
przeciw  tak ie j dem oralizacji w w ychow aniu 
p ro testacy jn ą  ulotkę, za ty tu łow aną  „Noso- 
tro s", — w k tó re j między innym i podkreślał 
n iesłychaną w prost m etodę w ychow ania 
seksualnego, zaleconą przepisam i m iniste­
rialnym i, a obfitującym i w tak ie  szczegóły, 
że ..rum ieńcem  w stydu zalałyby p ro s ty tu tk i 
czy skazanych  n a  ciężkie roboty  k arn e". 
Jed n o  natom iast z neu tra lnych  pism  „Excel- 
sior" taki lap idarny , da ło  kom entarz do te j 
ustaw y: „T ak  więc w M eksyku ustaw a na-, 
kazu je  to. co w każdym  k ra ju , choćby tro ­
chę cyw ilizow anym  stanow i przestępstw o 
zepsucia m łodocianych". In n y  z dzienników  
.-,E1 U niw ersał" w  num erze z 30. I. 1935 d o ­
nosi o uchw ale ojców rodzin  n ie  posyłania 
sw ych córek do szkół,-gdyż w edług  p rog ra­
mu obow iązkow ego m usiały orne chodzie z 
„w izytam i" d.o szkół męskicjj, co k ażd o ra­
zowo pow odow ało skandaliczne w ydarze- 
rzenia, gdyż chłopcy dópńśzćżali się nio 
da jących  się opisać nadużyć. -

„D ostępow e" w yczyny bezbożników m e­
k sykańsk ich  zm ierzały więc bardzo w yraźnie 
do odebrania dzieciom całkow icie poczucia 
w siydliw ości. W samej sto licy  k ra ju . M e\i- 
co, m etoda ta polega ma tym , żc dzieci p ro ­
w adzi siQ do poradni św iadom ego m acie­

rzyństw a, gdzie po zaznajom ieniu starszych 
dzieci z procesam i „fizjologicznym i, daje się 
im  adresy , gdzie m ogą pójść „ p rak ty k o ­
w ać". — Szczegóły te , — nikom u zresztą 
n ie  ta jne  w  tym  nieszczęśliw ym  k ra ju  —  p o ­
daje  b iuletyn inform acyjny  ajencji ,,Desde 
Mexico‘‘ z 19. g rudn ia  1935 r.

Koedukacja., k tó ra  niczym  innym  n ie  je s t  
w' tym  w ydan iu  socjalistycznym , ja k  szkołą 
skandalicznego w spółżycia płciowego, zosta­
ła  rozciągnięta stopniow o n a  klasy szkół 
średnich w m iarę, ja k  nap ływ ały  rocznik i, 
odpow iednio już w yszkolone w  szkole po­
wszechnej. J a k  pism a doniosły, m iał mini­
s te r  robó t publicznych o trz y m a ć . polecenie 
dobudow ania do szkół średnich  lokali, um o­
żliw iających koedukację , a wiec w spólnych 
hal kąpielow ych i t. p. W edług now ego p ro ­
gram u, podanego przez prasę , przew idziany 
je s t w III cyklu  (dzieci od 12 do 14 lat) ta ­
ki system  uśw iadam iania: „P rzy  pom ocy le ­
k a rza  i rodziców  pod<ląć należy badan iu  
dziecko w okresie pokw itan ia , czy je s t silne, 
norm alne czy anorm alne. N ależy naukow o 
w ytłum aczyć zasadnicze funkcje ciała ludz­
kiego k ró tk o  zapodane w  cyklu  poprzed­
nim. u sta la jąc  jego stosunki z odpow iadają­
cymi funkcjam i: podobne u zw ierząt i u  ro 
ślin. W ytłóm aczyć funkc je  płciowe w  ogól­
ności i w szczegółach u ludzi. Człowiek jako 
członek św iata  zwierzęcego. Ew olucja g a ­
tunku  i naukow a teo ria  D arw ina o pocho­
dzeniu człowieka. O chrana przed chorobam i 
w enerycznym i i kon tro la  seksualnych fun/k-
cy j“-

NAUCZYCIELSTWO, ZAPRZYSIĘŻONE
DO WALKI Z RELIGIA.

Socjaliści, ta k  długo póki w ładzy uic do- 
stałąą w  ręce, głoszą hasła, o  powszechnej 
wolności, o dem okracji itp. w erbalnych ma- 
m idłach na u ży tek  naiw nych. Z chwilą je ­
dnak opanow ania w ładzy  p rzez siebie hasła  
idą w k ą t. Oto ty tu łem  próbki form uła przy­
sięgi (podana w książce „Mexico M ortir" 
Juaina de la  Rioja), ja k ą  obow iąkow o m usie­
li sk ładać nauczyciele  w stanie Y u ca tan :

„ Ja , N... ośw iadczam  uroczyście przed 
Związkową D yrekcją  W ychow ania, że bez 
żadnych zastrzeżeń  przyjm uję program  szko 
ły  socjalistycznej i że będę jej p ropagatorem  
i obrońcą; ośw iadczam , że jestem  ateuszem  
nieprzejednanym  w rogiem  relig ii rzym sko­
kato lick iej, apostolskiej i że w szystko  uczy- 
Inię, b y  ją  zniszczyć w  swym  sum ieniu, od­
rzucając w szelki k u lt re lig ijny  i że jestem  
gotów  w alczyć z duchow ieństw em , gdzie 
ty lko  zajdzie tego  potrzeba; oświadczam 
ponadto , że chętn ie wezme udział w  kam ­
panii odfa.natyzowa.nia i zw alczania religii 
rzy m sk o -k a to lic k ie j i aposto lskiej, gdzie 
ty lko  ona się u jaw ni; również’ nie pozwolę 
na  odbyw anie jak ichko lw iek  p ra k ty k  re lig ij­
nych w mym domu ani na  u trzym yw anie w 
nim obrazów ; w końcu, nie zezwolę też, by 
k tokolw iek  z czloinków mej rodziny, znajdu­
jący  się  pod m oją zw ierzchnością b ra ł ud,ział 
w  ak tach  o charak te rze  religijnym . Na do­
w ód tego  składam  uroczyste  oświadcze­
nie".

Podobne deklarac je  sk ładane są we 
w szystkich stanach  n a  tery torium  państw a. 
W  ślad  za ta k ą  p o lity k ą  idzie m asowe zw al­
n ian ie  nauczycielstw a katolickiego, a  p rzy j­
m ow anie -wszelkiego g a tu n k u  elem entu bez 
kw alifikacyj zaw odow ych i m oralnych, byle 
ty lko  socjalistyczno-praw ornyślnego.

P rzy  tym  dochodzi czasem do absurdu. 
Zwalnia się (np. dw adzieścia dziewięć nar.- 
czylek katolickich, a na ich m ieisec przy 
dzielą się uczniów... szkół średnich... w Me­
ksyku  by ło  dużo szkół p ryw atnych , p row a 
dzonych przez zakony. Przeciw ko nim w y­
szedł w  styczniu  1935. dekre t, podporządko­
w ujący  je w zupełności kon tro li państw a i 
zab ran ia jący  szerzenia jakiegokolw iek k u l­
tu  relig ijnego, nic ty lk o  w słowie i oiśmie, 
a le i w obrazach, czy w  ogóle w  przedm io­
tach  sztuki. N a tym  tle przychodziło do d ra ­
m atycznych’ w ydarzeń . P a ry sk a  „L a C roix“ 
pod d a tą  z 31 stycznia  1935. inform ow ała, 
w jak i sposób’ rząd  m eksykański s ta ra ł się 
podejść dyrekcję  francusk ie j szkoły  „Cole- 
g io  F rancćs". Zakładow i tem u. z racji jego 
dotychczasow ego religijnego wych w au ia  
g roziło  zam knięcie. P ersonel szkoły posta­
nowił jed n ak  czuw ać i nie dać powodu do 
zastopow ania przepisów dekretu . W ładze 
jm  stanow i ty  użyć fortelu. Pew nego poranku 
ogFoSzórfo przez rad io . że. ponieważ w daw ­
nej kap licy  tegoż zak ładu  odpraw iano M szę1

św iętą, zak ład  fen zostanie zam kn ię ty .1 
W  istocie b y ła  to  ukarto w an a  pu łap k a . 
W  daw nej kaplicy , przem ienionej przez w ła- 
dze n a  am fitea tr, odby ła  się dziwna m ask a­
rada: agenc i policji, poubierani w  o rnaty  
odpraw iali... „Mszę św .‘‘(!j... ostatecznie 
rzecz się w ykry ła , odsłan ia jąc  niecne m ach i­
nacje  rządu  i jego zelantów .

METODY NAUCZANIA.

Program y szkolne zm ierzają do szybkiej 
i radykalnej przebudow y psychik i m łodzie­
ży w  duchu socjalistycznego m arksizm u. 
P rogram  nosi nazw ę: „K am pania  socjalizm u 
i defanatyzacji" . Z aw iera on 65 tez, k tó re  
ustn ie rozw ija  nauczyciel, p rzy  czym  nie­
rzadko jako  ilustrację  do w ykładu , każe  
m łodzieży g rać  odpow iednie sz tuk i o te n ­
dencjach an tyrelig iinych . „C zterdzieści tez  
odnosi się do socjalizm u, pozostałe zaś m ają  
„odfanatyzow ać" głow y m łodych ludzi i no ­
szą tak ie  np. ty tu ły : p ropaganda  w yznań  
religijnych w  drodze gw ałtu , —  K ościół po­
wodem podziału na k lasy  społeczne, —  w za 
jem na pom oc K ościoła i a ry stok rac ji, — 
K ościół zw alcza działalność państw a, d ą ­
żącego do postępu  nauczan ia  i t. p. N ieza­
leżnie od ustnych  w ykładów  w ykorzygty- 
w uje się intensyw nie radio d la  oczerniania 
K ościoła, posługuje  się m alow idłam i a n ty -  
religijnym i, n a  k tó re  obow iązkow o prow a­
dzi się uczniów. W  m etodzie nauczan ia  u- 
żyw a się system u nazw anego „in tu ityw - 
nym ". N a czym on polega? Oto p rzy k ład y , 
podane przez h iszpańską gazetę  „G aceta  
del N o rte" z Bilbao: „nauczyciel w ybiera  z 
g rona  dzieci jakieś mniej uzdolnione, u h ie ra  
j e  w  su tannę i p y ta  się innych: K to  to  je s t?  
K siądz! Do czego to  służy? Do niczego! Co 
z tym  trzeba zrobić? Zniszczyć go! I  chłop­
cy, dalejże rzuca ją  się n a  m alca, o k ład a ją  
go pięściam i, w reszcie w rzucają  do kosza 
ze śmieciami. W  ten  sposób w ychow uje sią 
oczywiście przyszłych m orderców . Podobnie 
przygotowmje się podpalaczy kościołów . 
W  klasie znajduje się m odel kościo ła  z p a ­
pieru. Dzieci o trzym ują fosfor. P o  zadaniu  
szeregu p y tań  i w yciągnięciu i  n ich od  ̂
w iedniej konkluzji, następu je  spalenie koś­
cioła... A  oto, inna scena, m alująca perfid­
ny  sposób nadużyw ania niewinności dzieci. 
N auczycielka, socjalistka zw raca się do 
dzieci w  szkole, w zyw ając je, by  ju tro  p rzy ­
szły do k lasy  bez śniadania. N azaju trz , 
nauczycielka ustaw ia  dzieci przed obrazem  
C hrystusa ukrzyżow anego i w ydaje  rozkaz:' 
N iechaj dzieci ka to lick ie  zaraz uklękną! 
Dzieci czynią zadość w ezw aniu. ..A teraz, 
dodaje nauczycielka, proście Jezusa  C hry­
stusa, by  wam d a ł śniadanie! odmówcie 
Ojcze nasz"!... K iedy dzieci spełn ią  polece­
nie, nauczycielka  zapy tu je : „W ięc jak ?  Nio 
wam nie  d a ł?" „Nic, proszę pan i", r—_ od­
pow iadają biedne dzieci. „A  —  to  spróbuj­
cie jeszcze raz! Może w as nie dosłyszał? 
Pow tórzcie jeszcze raz Ojcze nasz!"... O krut 
na ta  scena trw a ta k  długo, aż zw ątpienia 
zaczyna ogarniać dusze biednych dzieci. 
I  te raz  nauczycielka dum na ze swego w y­
czynu, w ychw ala p rezy d en ta  C ardenasa. u 
kończy tym i słow am i; „A teraz  ponroście 
jego  ó śn iadanie"! N atu ra ln ie , że ta  o s ta t­
n ia  prośba  sku tku je  i jest argum entem  jna 

niedorzeczność" m odlitw y chrześcijańskiej*
REAKCJA LUDU-

W ładze m eksykańskie nie liczy ły  się z 
pow ażniejszym  oporem  ludności. T ym  cza­
sem sp o tk a ła  Ich p rzy k ra  n iespodzianka. 
Przez parę la t  ostro  kontro low ana prą*!, 
m ia ła  zakaz podaw ania do publicznej wia­
domości fak tów  reakcji ze s trony  ludności, 
— głów nie po w siach przeciw  nauczyciel­
stw u. J a k  to stw ierdzał b iu le tyn  Zw iązku 
N auczycieli Szkół Pow szechnych z 10. lip- 
ca 1936 r., w  ciągu ostatn ich  dwóch la t  zrw 
stało  zabitych ponad 30 nauczycieli w sa­
m ych szkołach zw iązkow ych, nie licząc 
szkół' państw ow ych i m iejskich. Obecnie, 
k iedy  p rasa  przełam uje zakazy, nie m a m ie­
siąca, by  nie donosiła o śm ierci jak iegoś 
nauczyciela-socjalisty , w  okolicznościach' 
s trasznej nieTaz v en d e tty  ludow ej. Z darzają  
się też  częste w ypadki, że nauczyciele g in ą  
z ręk i sw ych uczniów, zapraw ionych uprzed­
nio przez sam ą szkołę do pogardzania  au to ­
ry te tem . A P rince w swym  dokum entacy j­
nym  artyku le  podaje p arę  opisów  zem sty  
Indu n ad  nauczycielam i za dem oralizow a­
nie przez nich dzieci. J e s t  to  groźne m em en­
to d la  zbytniej gorliwości nauczyeieli-Sez- 
bożników. - J* 8. /

Od soboty dnia 5 grudnia br. w kinoteatrze „APOLLO"
Wielki reprezentacyjny film kinematografii francuskiej! Jak Żyją, walczą, kochają i bawią się 

bohaterzy hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej w Marokko!
I I  Arcydzieło film ow e miłości... bohaterstwa... 

poświecenia... według powieści P1ERRE MAC 
ORLEN’A, ret. Julien l)uvivler'a. Film ten, 
oryginalnością sensacyjnego temaruj wsna-

nlałością1 egzotycznych zdięć oraz mnóstwem nieznanych a rewelacyjnych sz c z e g ó łó w  z Życia 
Legli, przewyZsza słynne „Marokko* i ,lien ga liŁ. W roli głównej: ANNABEUŁ.A, J M N  B A B IN

99 Sztandar
Poranki z filmu ROK 2 0 0 0 W sobole dn. 5 bm. o  g. 3. W niedzielę d .6  hm. 

o godz. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 groszy.
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zanudzenie adwoKaliiru
W ydćje się. że rok bieżący będzie ro­

kiem przełomowym, jeśli chodzi o kvrestię 
żydowską w Polsce. Stragany przytyckie, 
wybory do 1 rad adwokackich, dyskusja  
z przed kilku dni na posiedzeniu Sejmu, 
wnioski Polski w spraw ie terenów em igra­
cyjnych dla żydów  —  to w szystko dowodzi,

Fakt ten głośnym  echem odbił się w ca­
łej prasie polskiej i stal się sygnałem w zy­
wającym adwokatów Polaków do walki z za 
żydzeniem tego, tak ważnego zawodu. I wal 
ka musi być wygrana. Staje do niej cała pa- 
lestra polska. Bez względu na przekonania 
polityczne. Znamiennym jest, że w Krako-

że kw estia żydowska jest sprawą nie jednej w ie adwokaci Polacy zajęli solidarnie stano 
lub kilku partyj, ale sprawa całego naszego 
narodu. W yłączyć należy tylko socjalistów  
w ścisłym  tego słowa znaczeniu, będących
/resztą
siw a .

pod przemożnym wpływem  żydo

wisko z bardzo nielicznymi wyjątkami.

KONSEKWENCJE.

Z życia organizacyjnego Kat. Związku 
Robotników Polskich w Poznaniu
W  listopadzie rozpoczęły swoją pniee 

zespoły ośw iatow o. K at. Z u ł łioboŁiików  
Polskich w  P oznaniu . Zespołów takich  w Po 
znaniu jest k ilk a , w Bydgoszczy jeden. Do 
p racy  przystąpią, jeszew  zespoły w Inow ro 
cław iu. w  Lesznie, w  Ostrowie Pozm. w 
Gtnieźnie. w Kawioru itd . Bodą- one czynno 
przez. m iesiące zimowe. Zadaniem ich iesi 
wyrobienie religijne i społeczno-gospodar­
czo członków.

O d b y ły  d o  ró w n ie ż  -  io k a ln o  - T y g  Mniń 
S poleC 7jno“ w  P o z n a n iu ,  Z a in t e r e s o w a n ie

T i
1

t v * l N T
B I  A L E  Z B B Y - . - J

T y g o d n ia -P i  S p o D c / i n  mi b y ł o  bardzo w ie l ­
k ie .  l^ tzewidz.innn n r / ą d z o n i P  w m iesiącach 
siyóz.niu. lu ty m  i n i r r n  w ró ż n y c h  miejscO- 
w ó ś r i a e h  ;irf.diidipeezji g n ie ż i lu  ifekięj i OO- 
7 ' i iań 'k ie j  lu lk u  serii r e k o l e k r e j  z a m k n ie -  
tv c h .  .KAP-,.

Powiedzieliśm y wyżej. że akcie. musi f :j 
wygrana. Warunek: klient Polak musi się; 

.WALKA O ODŻYDZANIE! związać z adwokatem Polakiem. 1 w tym j
kierunku musi być przedsięwzięta zdecydo 
wanu akcja w  społeczeństwie. Od spoleczeń-l

ADWOKAT;

Głośnym echem odbiły się w całej Pol- stwa ed eg o  zależy, czy adwokaci Polacy od-1
sce ostatnie wypadki na terenie adwokn-* 
tury... W związku z dorocznymi zgroma-j 
dzeniami Izb Adwokackich zgłoszone zosta-j 
ły  wnioski o  zam knięcie list adwokackich  
dla żydów. Tam, gdzie polska palestra miała 
w iększość, —  wmtfUki przeszły; gdzie tej 
większości nie bylio, — upadły. VY tym ostat 
nim wypadku adwokaci Polacy opuszczali 
grem ialnie zgromadzenia.

Nasuwa się  pytanie, czy słuszne były 
wnioski polskich adwokatów?

Siedem jest Izb Adwokackich w Polsce: 
warszawska, wileńska, poznańska, śląska, 
krakow ska, lwowska i lubelska. Żydzi mają 
większość w czterech największych Izbach, 
a mianowicie warszawskiej, lwowskiej, kra­
kowskiej i w ileńskiej. I tak w warszawskiej 
jest żydów 62 proc., a w apelacji krakow­
skiej 80 proc.! Katastrofalny wprost stan 
jest w  Apelacji lwowskiej. Polski żyw ioł w y­
nosi tam zaledwie około 10 proc., przy czym  
położenie ich wobec stale malejącego tam 
polsk. stanu posiadania jest bardzo ciężkie. 
Najlepiej sytuacja przedstawia się Iw apela­
cji poznańskiej i śląskiej.

Adwokarura to bodajże najbardziej z»ży- 
dzeny zawód spośród zawodów wolnych. I 
nic dotąd nie wskazywało, aby ten stan rze­
czy mógł się zmienić na lepsze. Wręcz prze­
c iw n e ’ W dzisiejszych ciężkich warunkach 
do adwokatury szli przeważnie żydzi. Mlo 
dzież polską bowiem nie stać na odbywanie 
aplikacji. Żydzi stanowią przeważnie ele 
ment zamożny mogą sobie na to poz­
wolić. W tych warunkach z każdym rokiem 
sytuacja adwokatów-Polaków stawała się 
tragiczniejsza. Zażydzenie wzrastało., Musia­
ła w ięc nastąpić reakcja.

KIELCE NA WIDOWNI,

Zaczęła palestra kielecka, K iedy Kielce 
przyłączono do apelacji krakowskiej, adwo­
kaci k ieleccy na walnym zgromadzeniu izby 
Adwokackiej w Krakowie w ubiegłym r0- 
ku, postawili wniosek, aby w spisie adwoka­
tów uwzględnić wyznanie. Tym sposobem  
chcieli odciąć się od żydów. W niosek upadł, 
na co1 adw okaci k ieleccy  odpowiedzieli opu­
szczeniem Zgromadzenia.

N a ^ is k s za  W ypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L, 8,

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘ7YKACH 
Książki naukowe.

A B O N A M E N T  2 * -  Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Kmeryci i Studenci 

Itey k a u c j i .

Odpisy na amortyzację
a ustalanie dochodu podatkowego

K\ związ ku  7. s z e r eg i em wą tp l iwośc i  n a - 1 o po da tk u  dm*hc-d*\\ym. nie przysługuje pra 
suwa jących  sio p r zy  ocen i e  p rawid łowośc i  potrąceń z tytułu odp i sów  na zużycie, o 
odp i sów  n a  -zużycie p rzy  u s t a l a n i u  d o c i v x l u ! ile odp i sy  te r i e  z- s la ly  w y k a z a n e  w zn tw ie r -  
poda t l u iwego .  Min i s t e rs two  S k a r b u  w yda ło !  d / o n y m  /u m kn ię c iu  r a c h u n k o w y m .  Pozos t al i  
okó ln ik  (Bz. Urz.  Min. -Skarbu Nr. 32. poi. j płatnicy po da t ku  J l o rhodowcgo  ma j ą  w każ-  
976). k tó rym wszystk ie  wą tp l iwośc i  zostały i dym \ \ \ p a d k u  p r a n y  po t r ącan i a  odpi sów  na  
s zczegó łowo  o mówione .  j zuz.ycie.

I lak w o dn i e s i en iu  do podmio tu  a m o i i \  A m, ■ i lyzacji podl egać  mo gą  maszyny.  bu  
zacj ,  wy ja śn iono ,  że o sobom p r a w n y m ,  p ro - |  d yn k i  i wsze lk i ego -  rodza ju  i nw en ta r z  mar- 
wadzącym praw id łowe  księgi  h a n d i j w o .  i t\> y i urzi .mzenia ©raz. r a h y t e  odp ł a tn i e  pra- 

op edn lk i rw anym na  7,asadaoh ai l. 21 nslaw y - w a  te rminów o. p r czyi u amo r t yza c j ę  trakto
waó na leży  na je d n y m  poziomic, 7, kosz tam i 

j  u z y sk a n ia  d ochodu . Nie dolyczy to dzierżaw 
rów.

Pods t awo  amoi ty / .ae j i  s t anowi  cjrna na- 
bycia l u b  koszt  w y lw o rz en i a  a m o r t y z o w a n e ­
go  p rzedmiotu .  ( ’idv naby c i e  nas t ępuj© dro­
ga s p a d k o b r a n i a ,  obij  ona ć na l eży odpisanie 
na zużycie od s z acu nku  pr zy j ę t ego  za  nod-

i dewizowe wśród krajów , stanowiących od.-nieeia s zk o d l iw i-j konkurencji  pi z e t  obir~tm  j su iwe  w y m ia r u  p od a t k u  spadkowego. Przy 
biorców ).f]j/robów japońsh'U h, ,spoiro/foindy  ̂ i c i >. uri-nna być  jwzc prowadzona w łaśc iw a : iudiyviu d rog a  ł upn i a  dol icza sm koszty trans 
zajęcie .sir czynn ików  rządowych kw estią  selekcja ękajtyri t r ó w ,  oyrK uhu.z wobeci po r tu ,  eła i lp.  . leżeli c ena  nabyc i a ,  podnie- 
sr 'midotermia istniejących form prawnych, j <>be.yvh kupców , pnyjc~<ltających do J a - . s i ana  p rzez  eh-ecnego właśc i cie l a ,  wyrażona 
na k tórych  opiera sic handel znyraniczny ćponii, uka jm  tó/ćithmr. beriip-uch pod han-, j es t  w w aluc i e  h.  pa ńs t w  zabo rczych  lub w 
Japonii  i  przystosowania  ich do narasta-', i rob/ uo niższych cenach. X a fasy nadmie-\ m a r k a c h  po l sk i ch ,  a da t a  naby c i a  j es t  wia- 
jących  d/a jerpońskieyo eksportu  trudności, nić. m  jupoństm  Federacja Ekonomi/ m a ; d-?nva, na l eży zap ł ac on ą  ce n ę  kupna prz©- 
WysiotiĄ/e przez , /opońską Federację Flar] nau/iam/ jest w  orrpmkację. nie hołdująca  liczyć na ziole  w ed łu g  relacj i  m iarodajnej

m esą sukces. Ale nie tylko od społeczeń­
stwa.,. I od adwokatów, którzy muszą współ 
działać, w stwarzaniu takich warunków, kto 
r e h y  klientowi Polakowi umożliwiły powie­
rzanie spraw adwokatowi-Polakowi, a nie 
żydowi.

Nic możn? zapomnieć o jednym jeszcze 
fakcie. Adwmkaci — pierwsi z wolnych za­
wodów weszli na drogę walki o odżydzeme 
swego zawodu. Akcja ta musi stać się hasłem 
dla innych wolnych zawodów. I nie wątpi­
my, że tak będzie. TUR.

Projekty kontro U handlu zagranicznego
w Japonii

llozsicriająi c się restrykcje  im//ort o we Cele ni kontroli ren. a pę su z c y ó !  nopci asu-

no/nicM’it<{. oripmi-jicję. rrprezentająrą <aiy 
pr.zrmyst i y t id k i  hamlrj jniiońslzi. pfr tu la iy

resii j/kcjoiii imporloirym.  U nioski
tym  irskazipraly

prz(ici(ln)n m. in. imma.-śe kontroli importn ar,inny podstm r
hy nri yoirazne  
dotąchczftsonreijj

m  za ■
zamiary
p c /i fyk i

prze.r n a d  i oyraniesonia prztfirnznt ze i handhnrcj. Obecna sytuacja  zdaje sir• apnnr
mzfflęda na o yra n iu en ia  importo^re. i d( a-i- j niar do n:nioska; że liberalne zasady
zoirr p o szc^d ó /n ych  pi/ńst/r irobec J<r j 
■ponii. PownJ/jna prze: japoński/ Min. Prze-1 
rnysln i Iland/u do erypo/riedzenia snn/cit •' m ość nastąpić, zuJaszcza  »/.- stosnnJat do 
nway Federacja proponuje poieolanie d o ^ k m ió m  o n/cmin/m dla Japonii bilansie
życia  spacja!nc', insty tucji.  któr/Foy d'-rydo- Jmndfoirym. bądź u trudniających import
wab/ o sprawach (.t/rcmicz/ ń ini/>orto>eyeh.. towarów japotiskich.

>r hmutiu zar/ranic iiym zostaną zmienione  
oraz że wprowadzenie cyranicień przywozu

K in o  „PROM IEŃ" T .  S .  L. P o d w a le  6 . Telefon 124-26

Dziś n a jp ięk n ie jszy , na jw ese lszy  film F R ED  Al T A IR E  ł GhN GER R O G ER T
w kom edii

Panowie w cylindrach"99
N ow a w y staw a. Dużo m iniom . N owe m elodie, S zlag ier!

J o o r t

D w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  s z y b k o  ć!aje! 

S k ł a d a j c i e  |aK  
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i mo wa .

PO ZAMKNIĘCIU ŁUCZNICZEGO SEZO M  .
N ajba rd z ie j  pr?.ckonywnjącyni sp raw d z ia ­

nem k lasy ,  osiacrniet.oj przez zaw odn ika ,  jod. 
sy s tem  Od/.iiaki Łucz.. n a d a w a n e j  przez l ' ż l  - 
C z te ry  stopnie  Odznaki obejmują polną roz­
piętość os iągnię tego  poziomu, od łucznika, 
stawiajaccigo pierwszo kroki,  do zaw odnika  
m iędzyn arod ow ej klasy . N ajw yższym s ł u p ­
niom je s t  o d zn ak a  bieżnika wyborowego. --- 
W ub. sezonie odznakę tę z h .b y lo  17 łuczn i­
ków  polskich. Cyfra ta iiiu je s t  w ysoka  w ze­
staw ien iu  7. 500U zdolyvt\eh wr. b. odznak  
w szy s tk ich  k las  srHw ?. E-ilcą 10.000 nsć.b. 

u prawic, ja.cycii w  Polsce  Iucznictwo. Spore 
łuczn iczy  pod  kierow nic tw em  now ego zarządu 
PZŁ. poczyn ił  dużr postępy. Sięi;, niince mi­
s t rz o s tw a  świata, w P radze ,  gdzie  Polska uzy­
sk a ła  szereg  pierwsza Cli lniej-e. bijąc r e k o r ­
dy  św iatowo, poprzedziła in tensyw na nwffy 
dyczna p raca  nn. w łasnym  te ren ie

P T . n a s z y c h  P R  E N  U M  E R  A T O R C W  n r o s f m y u p r z e j m i e  
u s k u te c zn ia ć  w s z e lk ie  w p ła ty  d la  d z ie n n ik a  „ G lo s  N a ro d u ”

tylko
na honfo P. ». 0 . Nr. 415 .7 3 0 .

i

i Ciekawie wygląda tabela porównawcza 
i wyników naszych zawodników z zawodnika- 
' mi innych państw. PZŁ. dokona! pierwszej 

p r ó b y  sklasyfikowania najlepszych 10 zawód- i 

uików świata. Za podstawę jrzyjęto Wyniki i 
z:i\vo iów międzynarodowych. Tabela ..10“ j 

i przedstawia się następująco: (
Panie: U) Karkowska - Spychajon a ćpol- 

ń-iai. 2' Pańków Maria (-Polska), 3> Catarii 
■Szwecja). 4) Gruypenniek (Francja1*. 5) Elci'- 
hom (Szw eeja), 6) Bunsc-howa iPobka). 7)

, S\olodova. (Czech.), ff] Simon ćAnglia). 9 
■ Varrova- (Czech.). 10) At-kinson (Anglia).

Mężczyźni: 1) Heilborn (Szwecja), 2) de 
j Hous iBelgia). 3) Musilek (Czech.), 4) Leue- 
: cek (Czecb,), 5) Wójcik (Polska), 6) Bobui- 

-ki ■ Polska). 7) Gasseldorfer (Czech.), 8* Prn- 
, gar Polska'), i)) Popp (Czech.), 10j K.iellsson 
, .Szwecja).

-  vQO—

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Gdańsk ubiega się oficjalnie o powierze­

nie mu organizacji mistrzostw świata w ping- 
j pongu 1938 r,

Walia — Szkocja 2:1. W obecności 25.000 
w i iz  ów rozegrany został w Dundee między- 
pańsiw owy mecz B łkarski Szkocja Walia 
w cyklu rozgrywek o mistrzostwo Wielkiej 
Brytanii. Niespodziewanie zwyciężyła W alia 
2:1 (1:1).

1500 organizacyj zawieszonych w Niem­
czech. Niemiecki Urząd do spraw wychowania 
fizycznego zawiesi! 4500 orgauizacyj i klu­

bów sportowych za rie  wywiązanie się z finan 
sowych zobowiązań woliec urzędu.

•0 0 6 —

dla jn/orachow ania z.olniwiąz.ań pryaeatno- 
pra wnyeh.

•lażeli podstawa amortyzacji nie da sie 
ustalić w myśl powyższych zn«ad. wó\'cza# 
należy ją określić, posiłkując sic wartością 
ułiezpit tzen ia  od ugnia. (z. dodatkiem  przy 
budvnkaeli --  10 proc. na fundam enty), a  w 
ostatecznym - dopiero razie przez biegłych. — 
Pizy określaniu wartości budynków na pod­
stawie w .li tości ubezpieczenia od ognia, na­
leży posiłkować sio pierwszym  szac-nukiem 
przy wybudowaniu, a jeżeli chodzi o budyn­
ki. będące w posiadaniu obecnego właścicie 
la przed wprowadzeniem złotego — oszaco­
waniem ■/ 1924 roku.

U osób prawnych, prowadzących prawi­
dłowe księgi handlowe, oblicza się wyso­
kość odpisań na amortyzację od ceny naby­
cia. lub kosątów wytworzenia z uwzględni-  
ni°ni ponadto szacunku, wynikającego z bi* 
lunsK otwarcia.

Wysokość rocznego odpisania winna od­
powiadać rzeczywistemu zużyciu w danym 
roku, wyrażającemu ubytek wartość! a morfy 
7.owancgo przedmiotu, spowodowany jego 

używaniem lub nawet bezczynnością, o U© 
wskutek- bnzczymnośąi przedm iot podlega zu­
życiu.

Wysokość rocznych norm zużycia zawie­
rają przepisy paragr. 14 rozporządzenia wy- 
konawaz.eco do ustawy o podatku dochodo­
wym. O ile płatnik żąda wyższych potrąceń 
na amortyzację, należy wysokość rzeczywi­
stego zużycia ustalić przez biegłych.

Praw o do odpisać wygasa wówczas, gdy 
suma odpisana osiągnie wysokość rówutf 
kw:ocie. będą ej podstawą obij,-Tieii nawet, 
gdy dany przedm iot nie został wycofany z 
użycia.

Władze skarbowe nie mogą kwestiono­
wać odpisań na amortyzację, dokonywanych 
do dnia 31 grudnia 1930 r. z tego powodu, 
że w latarń ubiegłych odpisania były bądź 
nierównomiernie, bądź też nawet wenie nie 
były dokonywane.

W zakończ,erriu okólnika Ministerstwo 
Skarbu poleciło me kwestionować podstawy 
amortyzacji, która była •uwzględniona do- 
lyohczas przy stosowaniu odpisań na zuży­
cie już dokonywanych, jeżeli wysokość te.) 
podstawy nie odbiega w spocób zbyt rażąc>' 
od zasad iistalmnch.

nEl .-iuICZNA SPR/KDĆŻ
LAMP ELEKTRYCZNYCH

w ł . A S N G J  r u o n i - K c . i l  r o  n a j n i ż s z -k i  CENIE:

-  JC Z E F  TER LEC K I =
Kił A l t ó w ,  UL.  Ł O B Z O W S K A  L I I .
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Wszystkie zarzuty, prócz jednego, prawdziwe
SENSACYJNE MOTYWY WYROKU W PROCESIE LIS - BŁOŃSKIEGO.

Jak Ju4 onegdaj donieśliśm y w procesie 
Ł ir  - Brońskiego przeciw ko kpi. Za.jączkow- 
ffeieimu o zniesławienie. skazujący Zajączkow­
skiego na 3 m iesiące aresztu i 100 złotych 
grzywny, sąd uznał, że dowótl p ra r  dv został 
nrzcprowadrony na Iwiększość zarzutów, sta­
wianych Lis-Błońskiemu za w yjątkiem  jedne­
go punktu. W szczególności sąd .stwierdził, że 
m jr. Zajączkowski przeprow adził dowód 
pcawdy na  zarzut, że Lis-Błoriski przeszkadzał 
uczestnikom walki o szkołę polską, że wsku­
tek  jego denuncjacji aresztow any został 
i  uwięziony śp. Korczak, że Lis-Bloński sfał­
szował swą ewidencję peowiacką, że opuścił 
szeregi walczących przed starciem pod Dra- 
towem.

W yrok skazujący zapadł w skutek lego, iż 
oskarżony Zajączkowski nie przeprowadził 
w całej pełni dowodu praw dy na to. że ze­
znania, złożone przez Lisa-Blońskiego w pro­
cesie Priebego i Gruszki spowodowały wyrok

śmierci na Priebego. W motywach wyroku 
sąd zaznaczył, że po 20 łatach nikt nie po­
trafi przeprowadzić w całej rozciągłości do­
wodu prawo*? na okoliczność, że Lis-Błoński 
polecił aresztować "śp. Korczaka z pobudek 
politycznych, czy też z, pobudek osobistych 
Faktem  jest, iż śp. Korczak na skutek denun­
cjacji Lis-Blońskiego został aresztowany.

W dzień święta patronki górników
, Świat górniczy Zagłębia węglowego ob­

chodził 4 bm. tradycyjnym zwyczajem święto 
swej patronki ś\\ Barbary, zwane popular­
nie ..Barburką". Wszystkie kopalnie węgla 
były dziś nieczynne, a robotnicy wolni od pra 
cy udali się do kościołów na nabożeństwo — 
Obchód przypadł W1 smutną rocznicę straszli­
wej k a tastro f^  jaka wydarzyła się przed 40 
laty, kiedy to w czeluściach kopalni „Kleo­
fas" zginęło na posterunku pracy w kopalni

N O T A R I U S Z

J A N  R Y B L E W S K I
przeniesiony z Tarnowa do Krakowa otw orzył 
k a n c e la r ie  n o taria ln a  z. dniem .1 grudnia b.r.

w  K ra k o w ie , p r z y  u l. S to la rs k ie j 1 5 .

Z kroniki kieleckiej
CZTERY TYSIĄCE ZŁOTYCH NA POMOC

ZIMOWĄ. Fabryka ..G ranat" w Kielcach zło­
żyła 4.000 zł. na pomoc zimową dla bezrobot­
nych na ręce Ks. B iskupa Sufragana Fr. So­
nika, jako prezesa Wojewódzkiego Komitetu 
ęom ocy zimowej.

UMORZONO 3,180.000 ZŁOTYCH ZA DŁU­
ŻENIA M. KIELC. C entralna Komisja Oddlu- 
żeniowo-Oszczędcościowa w' W arszawie umo­
rzyła zobowiązania m. Kielc na sumę: trzy 
m iliony 178.343 i ł .  36 gr.

Nadto przyznano gm inie Kielce następu­
jące u lgi: sp łatę pożyczki 130.000 zł. na za­
trudn ien ie  bezrobotnych przy rozbudowie 
sieci wodociągowo-kanalizacyjnej zawieszono 
na 5 lat, dalsze zaś spłaty rozłożono na 40 lat 
z oprocentowaniem  na 1% (przedtem było na 
20 la t przy 2%), oraz spłatę pożyczki z PZU W. 
w wysokości 27.973 zł. odroczono na 5 lat, 
po czjm  spłata nastąpi wr ciągu 25 la t przy 
2 proe. (dotychczas było 3 proc.).

PRZENIESIENIE TARGOWICY NA ULICĘ 
ZAGÓRSKĄ. Targowica zwierzęca przenie­
sioną została z Pocieszki na ul. Zagórską obok 
rzeźni m iejskiej. W skutek przeniesienia targo­
wicy ubój w rzeźni m iejskiej znacznie wzrósł. 
Na placu po daw nej targowicy na Pocieszce 
wzniesiony zostanie budynek dla szkoły 
powszechnej.

Z. A. S. OBJĄŁ TEATR KIELECKI. Teatr 
Ziemi Kielecko-Radomskiej im. St. W yspiań­
skiego. pozostający dotychczas pod dyrekcją 
p. E. Czerm auskiego, objęło Zrzeszenie Arty­
stów (Związek Artystów Scen Pol-kich). Naj 
bliższą p rem ierą  tea tru  na scenie Domu WF. 
i P. W. w Kielcach będzie słynna sztuka D. 
Niccodemiego „Nauczycielka" — w7 sobotę, dn. 
f>. grudnia.

Zbliżyło się polowanie.

Takie o nim moje zdanie:

Na nic strzelba doDrze kuta.

Jeśli niema, nieprzemakalnego buta. 

A  takie wyrabia, sprzedaje Kapera, 

On najwięcej sportowców, myśliwych

W  te buty ubiera!
%■

Tu w Krakowie od Kapery,

Sławkowska dwadzieściaczłery

Więc do KAPERY myśliwi,

Będziecie z butów szczęśliwi 
A ^

104 górników. To też nabożeństwo dzisiejsza 
obok obchodu „B arburk i“ były zarazem  po­
święcone tym zmarłym bohaterom  podziemi.

W Katowicach odpraw ione zostało w k o ­
ściele garnizonowym nabożeństwo, na  które 
przybyli przedstaw iciele władz wojewódzkich, 
górniczych, samorządowych, delegacje górni­
cze w odświętnych strojach, przemysłowcy re  
prezentanci organizacyj gospodarczych i i d. 
Nabożeństwo odnraw ił ks. m jr, Bom bas, któ­
ry następnie wygłosił podniosłe kazanie, pod 
kre.ślając znaczenie pracy górnika d la pań­
stwa.

Zawieszenie T-wa Szkoły Białoruskiej
za działalność komunistyczną

Starosta grodzki wileński zawiesi! w7 dniu 
3 hm. działalność T-wa Szkoły Białoruskiej. 
W motywach swej decyzji starosta podkreśla, 
że niemal od chwili powstania tow arzystw o  
to sta ło  się przybudówką K om unistycznej Par­
tii Zachodniej Białorusi i. że szczególnie w 
ostatnich latach działalność towarzystwa me 
wypływała z potrzeb ludności północno-

wschodnich, a przeciwnie obliczona była na 
jątrzenie stosunków narodowościowych, ser 
fermentu i budzeni x nienawiści do władz pań­
stwowych i Polski. Przeprowadzone w ostat­
nich dniach w lokalach towarzystwa i u dzia­
łaczy rewizje, dały w ręce władz obfity 'm a­
teriał stwierdzający w sposób niezbity szko­
dliwą działalność towarzystwa.

Wielki proces komunistyczny na Łotwie
W A tenach na sesji wyjazdowej .sąd wo- 

jenny rozpatrywał wielki proces kmmumistycz 
ny, w którym 53 osoby oskarżone były o dzia­
łalność antypaństwową. Przywódca tajnej or­
ganizacji komunistycznej J. W idzuoas został

skazany został na 10 lat ciężkiego wiezienia, 
27 oskarżonych od 1 do 8 la t więzienia, 25 zaś 
uniewinniono. Poza tym skazano 23 włościan 
na karę  od 8 do 12 miesięcy więzienia za agi 
taoję strajkową.

Konkordat z Jugosławią
W białogrudzkiej skupsztynie oświadczono 

niedawno uroczyście, że podpisany w roku u- 
bieglyni między Stolicą Świętą i królestwem 
Jugosławii konkordat, w tych dniach pr-edsta 
wiony zostanie izbie do reatyfikacji. Usunięte 
zatem zostały — można sądzić —  w®zehóe 
trudności wywołane niezmiernie skomplikowa­
nymi warunkami wewnętrznymi kraju, który, 
jak wiadomo, przedstawia, prawdziwą mozai­
kę nic tylko religijną, ale i etniczną. Jeśli 
pertraktacjo pomyślnie są. wreszcie doprowa­
dzone rlo końca, zasługa to niem ała obecne­
go nuncjusza w Bialogrodzie. ks. arcyb. Pełle- 
grinottiego, bliskiego niegdyś współpracowni­
ka Ojca św. w czasach urzędowania w nun­
cjaturze warszawskiej. Konkordat z Jugosła­
wią z chwilą irgo ratyfikacji będzie czterna­
stym z rzędu wielkim aktem dyplomatycznym 
Piusa XI w ciągu kończących się 15 lat- Jego 
pontyfikatu.

DROGERIA FUL S W -  T E R E S Y
Kon, STEFAN ITYŁA

Kraków, Wiślna 6. Telefon T8-80&
O T W A R T A

uprasza swych Klijentów o łaskawy powrot. 
Zupełnie św ieży  tow ar. C eny niabłe.

Z  kraju i ze świata

Samobójstwo oskarżonego 
w procesie praskim

Jeden z oskarżonych w to* k o r a  się w 
Brnie procesie o korupcję przy dostawach
podkładów kolejowych. inspektor kolejowy. 

E. Hikl, powiesił się.
 oo--------

Gdzie znajduje się p. Simpson?
Z doniesień prasowych wiadomo, że p, 

Simpson zaniemogła. Zdaje się jednak, że 
siabość była przem ijająca, bo jeszcze w czwar 
tek . 3 bm., p. Simpson wyjechała w łoiwa- 
rzistw io  ciotki do New Haven. skąd odpły­
nęła do D ieppc (Francja). Z D ieppe miała 
się udać do Paryża, ściślej, do W ersalu, z go 

„ścina do żony attache prasowego ambasady 
brytyjskiej, sir Mendla. Pani Simpson jed­
nak nie dojechała do miejsca przeznaczenia. 
Zmyliła bowiem po drodze czujność śledzą­
cych ją reporterów , tak, żr nie wiadomo 
gdzie sie obecnie znajduje. Gdy przy odjeź- 
dzie w diiin 4 bm. około południa z Rouen

p. Simpson przepona!a sip. że ją poznano i 
że reporterzy ją, śledzą, zm ieniła trasę swej 
poarózy i zamiast udać się do W ersalu do la  
dy MernO, poleciła szoferowi jechać w k ie­
runku na Chartre i Orlean. Około godziny 
5.30 wieczór p. Simpson zatrzymała się na 
noc w Blois, gdzie w botelu spożyła kolację, 
a potem udała się na nocni spoczynek. Re­
porterzy przekonani, iż przed godz. 8 rano 
p. SimpMin nie wyruszy z hotelu, puszh rów 
nież spać, pozostawiając tylko dyżur. Tym­
czasem w  ciągu nocy p. Simpson zniknęła 
bez śladu, odjeżdżając /, Blois samochodem 
n godzinie 3.20 nad ranem.

B B

Kino „ S W 1 T W Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.

Barbara Radziwiłłówna
Dziś i dni następnych. Program Nr 7.

Monumentalny romans miłosny. Pier­
wszy polski film historyczny o nieby­
wałym bogactwie wystawy i świetności 
scen. Część zdięć wykonano w Krako- 

w.c w katedrze wawelskiej i w żamku królewskim. — Osoby głów ne: Barbar* Radziwiłłówna 
JADW IG A SM OSARSKA, Król Zygmunt August W llO k .0  ZACHAREWICZ, Królowa Bona 
Leok PaHęewiczowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buszyński, Radziwiłł Carny Zygmunt Chmielew­
ski, kawor-ta królewska Lena Żelichowska, Kieżgajtło Jan Kurnakpwicz, Leszczyński. Jerzy 

Leszczyński. — u innych rolach d7ies:ątki znakomitych artystów i tysiące statystów. 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 9, w uiedzielę od godziny. 3 po południu

Poranek po r-jnach popularnychteg0 d-6 b,1K

Kronika przemyska
KONFERENCJA W ZARZĄDZIE MIASTA.

Prezydent Przem yśla p. L. Chrzanowski zapro 
sił na konferencję przewodniczących wszyst 
kich Klubów radzieckich w spraw ie elektrow ­
ni m iejskiej oraz budowy sądu. Do postawie­
nia elektrow ni na należytym poziomie potrze­
ba około 180.000 zł., na co Przem yśl pozwolić 
sobie nie może. Prezydent przedstaw ił zebra­
nym dotychczasowe w yniki pertrak tacji z Pod­
karpackim  Tow. E lektrow ni i Zakładam i E lek­
trycznymi Okręgu Lwowskiego, k tó re  wniosły 
oferty na dostawę prądu, po czym wyłoniono 
Komisję, w której oprócz Prezydenta weszli: 
w iceprezydent inż. W yspiański i ławmik p. 
Haspel. Komisja ta  zwiedziła już Zakłady 
lwowskie i była przyjętą przez prezydenta 
Lwowa p. d r Ostrowskiego, oraz wiceprezy­
dentów pp d r  W ©ryńskiego i Irzyka. W naj 
bliższym czasie Komisja uda się do Borysła­
wia. — Następnie debatowano nad spraw ą 
budowy nowych gmachów sądowych. Władze 
wojskowe wystąpiły z projektem , by gmachy 
sądowe stanęły na Targowicy m iejskiej, koło 
elektrow ni: targowicę zaś przenieść na plac 
obok rzeźni miejskiej. W ymagało by to budo­
wy dwóch nowych a rte rii komunikacyjnych, 
oraz odbudowy daw nego drew nianego mostu 
na Sanie — co pociągnęło by za sobą znaozne 
wydatki. Zarząd miasta upoważnił Prezydenta 
do pcd.ięcia starań długoterm inowej pożyczki 
na budowę dróg oraz odbudowę mostu.

(POL§KI TĘĄTR REWIOWY złożony z do­
borowych i znanych sił artystycznych, pod k ie­
rownictwem dyrektora M ellera, zjeżdża na 
szereg występów do Przemyśla, gdzie z dniem
4 bm. rozpoczyna występy wT sali Domu Na- 
roilnego przy ul. Kościuszki.

KONCERT SYMFONICZNY. Sla-aniem
5 p. strzępów podhalańskich odbędzie się dn. 
8. grudnia w7 sali.K asyna Garnizonowego przy 
ul. Grodzkiej, koncert symfoniczny. Na pro­
gram składają sie produkcje orkiestry 5 p.s.p. 
pod batutą kapelmistrzu p. nor. Osady, oraz 
występ sopranistyki p. liznadel-K ostrzew skiej

PIĘTNASTOLECIE STOW. MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ „JUVENTUS CHRISTIA­
NA". W mii u Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marii Panny, 8 grudnia br. przypada 
piętnastolecie założenia Stow. Katoliokiej Mło­
dzieży Akademickiej ,,Juvenius Christiana". 
..Juvcntus Christiana" została powołana do 
życia przez śp. ks. Edwarda Szwejnica w roku 
1921. Zmarły wychowawca i apostoł młodzieży 
akademickiej chciał przyczynić się wr ten spo­
sób do wychowania w Odrodzonej Polsce inte­
ligencji o mocnym światopoglądzie katolickim. 
8 grudnia o godzinie 10,30 zostanie odprawio­
na w kościele akademickim Msza św.. Celebro­
wana przez J  E. ks. biskupa Antoniego Szla­
gowskiego, a o godz. 5 popoł. odbędzie się 
akademia w górnej sali Resursy Obywatelskiej 
(nic jak pierwotnie ogłaszano w And. mas. U 
J. P. lub auli P. W. ze względu na zamknięcie 
uczelni!.

ZJAZD WYCHOWANKÓW KS. KUZNO- 
WICZA. Z okazji 30-lecia istnienia Związku 
Młodzieży Przemysłowe] i Rękodzielniczej w 
Krakowie — Komitet Organizacyjny apeluje 
do wszystkich b. członków Związku, by nade­
słali swe adresy do sekretariatu Związku w  
Krakowie przy ul. Skarbowej 2, oraz by ze­
chcieli wziąć udział w Zjeżdzie, jaki z tej o- 
kazji odbędzio się w dniu 8 grudnia rb Zjazd 
rozpocznie uroczyste nabożeństwo w kaplicy 
gmachu związkowego przy ul. Skarbowej 2 o 
godz. 8 rano.

POŻAR W ANGIELSKIM M. S. WOJSK. 
W skarbcu angielskiego ministerstwa wojąy, 
gdzie przechowywane są ważne plany, wy­
buchł pożar. Część ważnych dokumentów spło 
nęla. Przeprowadzenie śledztwa w tej sprawie 
powierzono Scotland-Yard. Pożar zdołano po 
krótkim czasie ugasić.

0LBRZVM1E ŚNIEGI W SABAUDII. Wiol 
kie śniegi, jakie spadły wczoraj w Alpach, po­
czyniły znaczne szkody Fzczególnio w Sabau­
dii, Cały okTęg pozbawiony jest światła. Przer 
wana jest również komunikacja telefoniczna.. 
S traty spowodowane przez śnieżyce sięgają wie 
Ir, milionów franków.

WIELKI MOST W DANII. Wielki mos+ po­
między wyspami Zelandia i la ls te r  niebawem 
be.dzie gotów: dnia 3 bm. założono ostatni# 
przęsło tego mostu tak. iż odtąd wv®pr to ma­
ją bezpośrednią komunikację ze sobą przer 
most długości 3 i jedna, czwarta km Na wy-. ( 
spić Zelandii znajduje się stolica Danii, Ko­
penhaga.

i pianistki p. Ireny  Drex!erówny. Czysty <&- 
rdiód przeznaczony na budowę kościoła v Ko- 
marnikach.
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Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon PT. 118-11).

—o o o —
Z IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zamianowało 
dyrektorem Izby Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie |dr. Michała Jasińskiego, który od 
zasu powołania dr. Byrlcj do Warszawy peł­

nił zaBtępczo obowiązki dyrektora.
DANCING PODCZAS ADWENTU urządza 

Sekcja kulturalno-oświatowa (!) Związku Le­
gionistów Oddział we Lwowie. Dancing za­
powiadają komunikaty na. dzień 6 hm. Jak  
nazwać tę imprezę „Sekcji kulturalno-oświa­
towej":...

ZAKOŃCZONO STRAJK. Trwający od 
pawi dni strajk  okupacyjny w fabryce u ltra­
maryny na Zniesieniu zakończył się podpisa­
niem umowy zbiorowej, w której uwzględnio­
no postulaty wv.suniet« przez robotników.

KONKURS NA POSAG w kwocie zł. 1500 
* tunaacji im. Eustachego Szumańskiego ogło­
sił Wojewoda, lwowski. Posag przeznaczony 
jest dla ubogiej panny łub mężatki, pochodzą­
cej w prostej linii od rodzeństwa fundatora 
lub jego maik i Podania udokumentowane wno 
sić należy najpóźniej do 31 stycznia 1937 do 
Departamentu Fundacyjnego Wojew. Lwow­
skiego.

ZŁAMAŁA RĘKĘ Maria Szczurkówna, 
fczeniCa 1 kl. gimn. przechodząc z basenu w 
krytej pływalni przy u). Jabłonowskich do 
szata,).

W piątek i sobotę odbyła się w Krakowie 
konferencja dyrektorów i nauczycieli szkół 
handlowych i gimnazjów kupieckich okręgu 
krakowskiego. Obrady toczyły sio w Izbie 
Przem.-Handlowej i w gmachu szkól handio- 
,wych przy ul. Loretańskiej. Otwarł' jft kura-' 
tor okr. szk. Stypiuski. Po nim kolejno prze­
mawiali: prezes Izby Przein.-TIair.llowej mż. 

Brzozowski, wioeprez. dr. Radzyński, prezes 
Kongregacji Kupieckiej, inż. Adelnun. prezes 
Stów. Nauczycieli Szkół Nandl. Nawrocki, i 

i w izytator ministerialny Tatoń. Mówcy poi 1 ni-.'- 
I śli doniosłe znaczenie dla rozwoju handlu i 
Istworzenia kadr kupie:kich nowo otwartych

ośrodków wiedzy kupieckiej. Z kolei wy gil- j 
sił referat dr. Kuhn, radca Izby Przem .-; 
Handl oraz Kongregacji Kupieckiej, na te­
mat: ..Potrzeby naszego handlu a gim nazjum ; 
kupieckie", po czym prof. gimn. kupieckiego 
i kierownik ośrodka Stantejski ornówił zada- j 
nia oraz meiody pruty ośrodka techniki i or- ; 
ganizacji banllu . a prof. Myssona, kierownik 

..'środka, zadania oraz metody prac ośrodka ; 
( to warczani wstwa.

Piątkowe jfhpolndnia* oraz dzień sobotni ; 
poświecono obradom f achowym ; zwiedzeniu ' 

oś rodków metodycznych  t owaroznaws twa .
oraz techniki organizacyjnej lian 'hi jKronika krakowska

Przyznanie stypendiów
na Wydziałach Teologicznym i Lekarskim U. J.

Do Rektoraiu Uuiw. JagielloiDkiogo nade j stypendiów  j pożyczek. Dla studentów  W y ­
szło z ministerstwa oświaty znwir.domWiio w i d z ia łu  T eologicznego przyznano 18 połów ek

C B U D Z I E S .
6. Niedziela: 6w. Mikołaja bisk. 

Wschód słońca 7.20. zachód 15.25 
Długość dnia 7 godzin i 30 minut.

7. Poniedziałek: Św. Ambrożego. 
Wschód słońcu 7.30, zachód 15.25. 
Długość dnia 7 godzin i 55 minut.

i spruliic przydziału styjtOn liów i pożyc^ęk na 
J  razie dla studentów Wydziału Teologicznego. 
, Wydziału L ek irsk i rg o  oraz Stu łinm Wy eh o-

DO NASZYMI c z y t e l n i k ó w .stypendiów  (po 60 zł.), na W ydziale M edycz­
nym 53 połówki stypendyjne j 28 pożyczek ; u  czasie niedzielne.) zb iórk i na  pom oc zim o- 
po 300 zł., na Studium WychowrtMa F izyczne- : ^ja |l(,zrobotiiv«h prosim y n ie  zapom inać

wunia Fizymnego. V. poniedziałek 7 bm K w e - j g o 9 połówek atypendyjnych i 6  p o ży w ek  po ; # w  A dm in istracji '..G lo so . Narodu"
stiira Uniw. Jag. przystąpi do w ypłacania 300 zł.

do której sk ład ać m ożna ofiary na pow yższy

Trzy ofiary pożaru w fabryce ogni sztucznych cel w n ied z ie lę  o j  godziny 8 do 11.

W sobotę w południe, w fabryce 
..Postęp11 na  Prądniku B iahm . w oddziale 
wyrobu ozdób i ogni sztucznych na choinki, 
wybuch! pożar. Zapaliła sic leżąca v\ pobli­
żu żelaznego pieca paczka ogni sztucznych, 
a od niej sąsiednie paczki. Ogień wyrządził 
tylko kilkaset złotych stra t dzięki szybkiej 
i spraw nej interw encji krakow skiej straży 

pożarnej.

nu dia Nie Ł  się jednak bez ofiar w lu - | „ DZ1EN ŚW‘ MIKOŁAJA, _ zapowiada się tr  
dziać li. Płom ienie wydobywające sie z wvbu : K r o w ie  niezwykle interesująco. W tym dniu

1 Obywatelski Komitt-f Bezrobotnym przepro-

 * ---------
TEATR JV JI LKI niedziela g. 3.80: „Pigma- 

Tion". — wieczór g. 7.30 „Hassan".
TI ATU ŻOŁNIERZ t niedziela g. 4: „W noc 

ów. Mtlićlaju", g. 7,30 „ Chata -za -wsią“.
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

ATLANTIC: ,.W cieniu samotnej sosny".
( WINO: „Sylwetki".
CHIMERA: „Wesołe donżuan".
UCZMCHA' ^.Dodek na froncie".
PAN: „Ostatnie dni Pompei". 
MARYSIEŃKA: „Antony Adverse".
APOLLO: „Allotria".
GRAŻYNA: „Jedna z tysiąca".
KOPERNIK: „Antony Adverse."
MUZA: „Pasteur".
MIRAŻ: ..Epizod" i „Walc miłości".
PAL VCL: „Skowronek".
PAN* „Kaprys pięknej pani".
RAJ: „Oskarżam cię, matko".
ŚW IT: „Władczyni Libanu".
SI 5 ŁOWY': „Złotowłosy brzdąc" i rewia. 
TON: ..Bohaterska brygada".

WANDA LANDOWSKA, światowej sławy 
pianistka wystąpi z jedynym koncertem w  
poniedziałek 7 bm. w sali Pol. Towarzystwa 
Muzycznego.

Z lwowskiej sali koncertowej
W ub. środę odbył się w sali Kasyna i Ko­

la Liter.-Artyst. koncert znanej nianistki ,p. 
Eugenii Malickiej-Borowiczowej. Bogaty i sta­
rannie ułożony program koncertu obejmował 
dzida Mozarta, Scarlattiego, Beethovena. 
Schumana, Liszta, Brzezińskiego i Chopina. 
Kuuee-tantka jest dojrzałą zupełnie pianistka
0 mistrzowskiej technice, a produkcje jej sta­
ły na bardzo wysokim poziomie artystycznym, 
wywołując1 gorące oklaski licznie zebranych 
miłośników muzyki. Szczególnie żywo oklaski­
wano wykonanie pięknego a oryginalnego 
„t ryptyku" Franc. Brzezińskiego oraz dwóch 
etiud Chopina, oddanych naprawdę po mi­
strzowsku. Szkoda, że Chopina słyszeliśmy tak 
mało! K. Rychłowski.

Piękne wyniki kursu hodowli karpia
W obecności ‘delegatów kralr. Izby Roćn. 

Inż. Wl. Kołdera. insp. rybactwa i inż. Szym 
c/uka oraz starosty dr. Albertiego zakończo­
ny został konkurs rybacki mający na oełu ra­
cjonalną hodowlę karpia w  stawach, pielę­
gnację stawów, należyte obsadzanie stawów
1 wreszcie racjonalne prowadzenie notatni­
ków stawowych. Był to pierwszy tego rodza­
ju konkurs w Polsce. W konkursie wzięło 
udaial 10 uczestników % 1U stawami o ogół 
liej powierzchni 13.7 ha. Do egzaminu przy 
stąpiło 9 uczestników. Wydajność stawów u 
uczestników konkursu wynosiła przy żywie­
niu łubinem od 344 kg. do 1142 kg., wydaj-

Dia 3 zł. rozpruli rakiem kasę
„Nie wszystko co sie świeci jest zlotem*, 

mówi mądre przysłowie ludowe. Nie każ­
da kasa pancerna musi być pełna brzęczącej 
monety. O prawdzie tego twierdzenia prze­
konali się trzej, nara/.ie nieznani stróżom 
bezpieczeństwa publicznego kosiarze, którzy 
nocną pora .złożyli wizytę ,w biurze architek­
ta W. Nowakowskiego," przy" ul." Grottgera, 
Nieproszeni goście zainteresowali sie w 
pierwszym rzędzie kasą pancerna, znajdują­
cą się w biurze. Albo kasiarze nie byli mi 
strzami, albo kasa pochodziła z s o l i d n e j  ła- 
bryki, namozobli się bowiem przy jej roz­
bijaniu kilka godzin. Można sobie wyobra­
zić wściekłość, gdy w rozbitej z takim tru­
dem kasie znaleźli aż trzy złote... Skórka nie 
opłaciła się za wyprawę. Drugim razem nie­
fortunni basiarae będą ostrożniejsi, o ile nie 
wpadną wcześniej w ręce władz policyjnych.

chajacvch paczek sztucznych ogni. poparzyĘ . . .  . . . .
trzy robotnice: 27-łetn.* Annę Trelowa, 2 3 I wa‘h l zbl0r^  I>rzF współudziale licznych do-
leu iit Annę Kaftanik, i ^ l - le f n ia  Zoffc Siu-i EWjmkow. 0  godz. 9 rano wyruszy na ulice
kówna. Lekarz Pogotowia rat. przewiózł j e 1 wielki pociiód propagandowe Pot*
do szpitala Ubezpieczało! Społecznej. i  w  najruchliwszych punktach m iasta wy-

1 głoszone zostaną propagandowe przemówie-
—  $  #  ~  nia. Osobny pochód organizują o godz. 11 ar-

j ty śd  teatru, którzy w kostiumach z ostatnich
, nowości scenicznych udadzą się do miasta-

. 1 Pochodom towarzyszyć będa kwesturze, któ-
N i e z w y K i a  p r z y c z y n a  ; rzy przeprowadzą zbiórkę.

z a m a c h u  s a m o b ó j c z e g o ! c h o r o b y  z a k a ź n e  w  k l a k o w l e . -
; W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Piz.ed kilku tygodniami, kupiec, Alfred m w R o sz o n o  w ub. tygodniu na
V eehstein zM lazt na jednej z ulic Krakowa, j gtępujągo cliorpby zakaźne: błonica 7 wypad 
m ałe dziecko. Zabrał je  do domu i wychowy i ^  p|oQi(<a g e b m iw n v  r  (jdra r  ró te 
wał. Rodzina czyniła m u z tego powodu a o z -, „ k ratusiec 6. ’ 
ne przykrości. W eckstein n ie  mogąc ich | ’ .
m ieść  dłużej postanowił w a M *  dziecko w SKAZANIE -OSZUSTA. Głośna s w e g o * *
sierocińcu przy al. Kole tok. Kierownictwo «• sprawa n j j a k i^ b  Stan Wojdyły kto^r 
sierocińca odnow iło  jego prośbie, p raw jd p o  ^ 'o w iązam e  zmarłego posk Szyszki
dobnie z powodu przepełnienia zakładu -  15 ^  f .  i na tej podstawie chciał

wyłudzić t-ę kwotę od wdowy po zmarłym,

Zastępstw a w» wazystkicli w iększych m iastacii Polski, 
N iezrów nana książka 7. przepisam i Dra A. O etkcra pt. „Dobra 
gospodyni piecze sama* jest óo nabycia wo w szystkich sk le ­

pach kolonialnych, księgarniach i u naszych zastępców . 
Cena obniżona 30 groszy. Cena obniżona 30 groazy

M owczas zrozpaczony opiekun dziecka ńoko 
nał zamachu samobójczego, wypijając fla-
szeozkę jedyny. Na miejscu wypadku zrawir 
się łelcarz Pogotowia rat. który przewióz.
Wechsteina do azipitala. Dzieckiem zaopieko­
wały się władze policyjne.

Ltkceważenit przepisów
Latarnie orientacyjne w Krakowi* nic są 

widocznie obowiązkowe, skoro gmach 3-pię­
trowy narożny w pobliżu ul. Kazimierza W., 
zamieszkany już od letnich miesięcy nie po­
siada latarni. Może to przywilej? Ba naićet 
podczas próbnego alarmu lotniczego we wrześ­
niu kazano osłonić latarnię (jako narożniko­
wa; safianowi owego domu i tłumaczono. ż« 
skoro narożnik nie ma latami, to sąsiada do­
tyczą- j>rzepis o narożnikowych latarniach. —
Przy sposobności przypominamy czynnikom 
kompetentnym, że nic jpst słuszną ani spra­
wiedliwą rzeczą, by jednakowa latarniowa 
oplata po 4-19 zł. miesięcznie obciążała domek 
parterowy narówni z gmachem -wielopiętro­

wy m i dlugofrontowym. Parterowcy odczuwa­
ją ten haracz jako krzywdę

Z ż a ło b n e ) k a r ty
Zmarli w Krakowie; jjp z Zarowow Kamila 

Lnglemanowa, I. 68, żona urz. pryw. — Śp.
Halina z Jarochowskich Klugerowa, 1. 46 
żona lęk am .

 • -------
Zawiadomienia I komunikaty

WYNIKI OSTATNICH ODKRYĆ i BA­
DAN NAD PRZESZŁOŚCIĄ ROMAŃSKIEGO 
KLEJNOTU KRAKOWA. W poniedziałek,
7 km, ołibędzie się w Muzeum Przem. (tu.

Smoleńsk 9i 49 Zebranie naukowe Tow. Miło­
śników Hist, i Zalb. Krakowa, na którym inż.
.‘ircli. l.an Ekiclski wygłosi bogato ilustrowa-      . . . .
ov odczyt p. t. „Przeszłość i  .uehi^ktui-a to- i n D J  
iimiiskiego kościoła św. Andrzeja w świetle t 
ostatnich badań i odkrvć‘‘. Początek o godz,

była przedmiotem rozprawy sądowej. Wojdy­
ło skazany został ra 3 lata więzienia. Połową 
kary podarowano mu na mocy amnestii. Karę 
poniósł również wąoólnik Wojdyły, Grzegorz 
Kmpan. którego skazano na 4 miesiące aresztu.

100 ZŁODZIEI I RZEZIMIESZKÓW po­
szukiwanych przez policję, zatrzymano w  cca 
sie wielkiej obławy, którą zorganizowały 
wł&azo w  nocy z  piątku na sobotę na terenie 
Krakowa i najbliższej okolicy. Wielu areszto 
wanych ulcrywało się w starjrob saopacli i nie 
dokończonych budowach na peryferiach mia 
sta.

'■   "łj *
TEATRY I KINA KRAKOWSKU.

Teatr m. im. J. Słowackiege.
Niedziela C grudnia popoł.: „Cudze dzieckc**t 

wieczorem „By rozum był przy młodości".
Poniedziałek 7 gmdfda wieczorem przedsta­

wienia nie będzie.
Wtorek 8 grudnia po południu: „Anyszotter 

Ewa", — wieczorem: By rozum byl przy mło­
dości.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.
W niedzielę 6 grudnia br. o godz. 15.30 „Krewnia- 
ki" — komedia w t aktach M. Bałuckiego. — 
O godzinie 19.00 „Oj, mężczyźni, mężczyźni" — 
komedia w- 4 aktach K. Zalewskiego.

ŚW15 : „Barbara Radziwiłłówna.
WANDA: „Trędowata".
APOLLO: „Sztandar".
SZTUKA: ..100 pociech".
UCIECHA: „Czarny anioł".
STELLA: 1. Bolek, Lolek (Dymsza); 2. Ja Me 

brzydzę brydżem.
PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach".
ADRIA: Katarzynka — Sześć lat miłości.
R YGATELA: „Rotmistrz v. Werffen", ora*

rewia p. t.: „Ach ta miłość*.
K rNO MUZEUM w y św ietla  w sobotę i nie 

dzielę dwa filmy p. t.: „Byli sobie dwaj łral- 
taje* (Flip i F\ap) oraz „Yanessa*.

trz Miejskim im. J. Słowackiego na daidicj,

iiość stnwóiw bez żywienia od 213 do 536 kg.
W wyniku przeprowadzonego egzaminu prz.y 
uwzględnieniu 1yrh danych pwy/.nano uczest 
nikom konkursu szereg nagród.

18.30. Wstęp 20 gr.
„SZKOŁA ZDROWIA* UBEZPIECZALNI 

SPOŁ. i Pol.-:kiego Czenvonego Krzyża w- K ra­
kowie rozpoczyna cykl wykładów z dziedzi­
ny higieny, medycyny popularnej i ubezpie­
czeń .«.] .ołeczuyeh 9 bm. we własnjun lokalu 
(Dunajewskiego 5).

ODCZYT O HISZPANII. W poniedziałek 
7 bm. w lokalu Chrześcijańsko-Społet :m go

na niedzielo.

r
Instytutu Oświatowego na ul. Stolarskiej 7, 
odbędzie su j odczyt dr. J. Mikułowskiego „O 
v oj ni o tiomowej w fłKzi»anu:‘ dla członków 
chrześcijańskich związków zawodowych i ot* 
gainz.\''\j katnliekicb.

— *



Str. tO „GŁOS NARODU" z dnia 6 prudnia '19SG R r  m

NA POST
Sery  krajowe i zagraniczne, śledzie m arynow ane i do 

m arynow ania, w ędzone, sardynki, kiperady, byczki, 
skum bryje, pstrągi, w oliw ie piklingi, szproty, 

w ęgorze, ło so ś w ędzony — codziennie św ieże  
p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  p o l e c a

K A Z IM IE R Z  B A R T O S Z E W S K I
K RA K Ó W , FLORIAŃ SKA 49 . — TELEFO N  112-20.

WITRAŻE ACTYSTYCZNE
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r,

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.
T e le fo n  1 0 6 -1 6 .  -  P .  K. O . 4 0 5 - 5 0 6 .

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
P R O J E K T Y  I O F E R T Y  G R A T IS .

1 5  z ło ty c h  m e d a li .

Ostatnie nowości l
zł. 7.50 
.  3 .-  
,  5 . -  
,  1 . -  
. 7.80 
» 4.50 

7.—

BYSTRON J. S., Nazwiska polskie — wydanie II. . . .  .
GIERTYCH J., My nowe pokolenie — wydanie 11.........................
GRABSKI Wł. J., Na krawędzi — P o w ie ś ć ...................................
JUNOSZA K., Czarne bioto — Powieść — Bibl. Dobrych Książek
KRIECK E., Wychowanie narodow o-polityczne..........................
M1ŁASZEWSKI S t , Bant Absalona — Dramat w  10 odsłonach 
RACHMANOWA A., Studenci, miłość, czerezwyczajka i śmierć 
RACHMANOWA A., Małżeństwa w czerwonym piekle —

Pamiętnik k o b ie ty ...........................................
SZOŁDRSKA H., W ogniu i w locie — Powieść biograficzna .

p o l e c a

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A  
K r a k ó w  u l. św . K r z y ż a  13.

6.50
5 . -

I Różne I
Ta p c z a n y , fotele wypo­

czynkowe, fotel łóżko, 
otomany, materace, najta­
niej wykonuje, sprzedaje 
Wesołowski Marka 16 róg 

św. Jana.

Sm a c z n e  obiady, trzy 
dania 1.80 — wydaje 

Restauracja .Pod Setką* 
Kraków, ul. Tomasza 11, 

(Hotel Saski)

Fo r te p ia n  w doskona­
łym stanie nadający 

się zwłaszcza dla dwora 
plebanii, zaraz bardzo ta­
nio do sprzedania Kraków 

św. Gertrudy 4 m. 2.

K A T O L I C Y
wszelkie pisma maszyno­
we odbitki litograficzne, 
draki, z a ma w i a j ą  tylko 
u katolickiego stenografa 
„Multiplex* Kraków, Ka­

nonicza 16.

Sp r z e d a n i  okazyjnie 
magiel kołową nada­

jącą się na elektrykę pra­
wie nową. Kraków. Zabło- 

cie 5. .Solidność*

S t a r ą
garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma
K o z ł o w s k i

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

F. L U B A Ń S K I
K R A K Ó W ,  U L . Ś w .  A N N Y  2 .

po przebudowie lokalu poleca nadal 
rękawiczki własnego wyrobu jak: 
reniferowe, peccary, duńskie i t. d. 
wedłijg najnowszych fasonów oraz 

przyjmuje zamówienia P . T. U r z ę d n ik o m  
i S tu d e n to m  odpowiedni opust. 

  ■ Ceny z n iż o n e . = = = = =

L U S T R A
belgijskie szyby szlifowa­

ne poleca najtaniej
W O R O N IE C K I

Kraków, Krowoderska 9. 
Odnawia stare lustra.

„ K o b ie r z e c "
istniejąca od lat ló-tn wy­
twórnia kilim ów i dywa- 
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  l o k a l u  
Kra ków, S z e w s k a  22.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. K się ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków. Szewska 9.

Kraków, 
ulica Florjańska 40

K i l i m y  artystyczne 
o nioty wach ludowych 

nowoczesnych — poleca 
Wytwórnia M. Ckamuły 
Kraków, B a s z t o w a  15. 

(Gmach Feniksa)*

KAPELUSZE
m e s s i e

i dla Przewielebnego

Pucho Wif.nstwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, ów. Jana 12,

Telefon 175-12. 
C zapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
t. własnych lub dostar 
czonych materjalów. Od 
uawia i przerabia kapę' 
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

D oskonalą szynkę, niezrównaną  
w dobroci k ie łb asę  polędw icową

kupuj w głównym sklepie
I X  TOMASZ KNOBEL

K r a k ó w , D łu g a  2 7 .
T e l e f o n y : 1 3 5 -3 1  -  1 7 0 - 5 2 .

ŚW IECE K O Ś C IE L N E  G Ł A D K IE
i d e k o r o w a n e

poleca fabryka

F e l ik s a  Mi k ę s k i
—  K r a k ó w , S ła w k o w s k a  1 9 .  =
Rok założenia 1866. Telef. 159-42.

O D L E W Y  Z B R O N Z U  — Meda­
liony, lam py, żerandole, lichtarze,

A R T Y S T Y C Z N I E  C Y Z E L E -  
R O W A N E  — K ielichy, p u s z k i ,  

— — m onstrancje — —
S R E B R Z Y  — Naczynia stołow e.

Z Ł O C I  —  O g  n i o w o  i galw anicznie,

Fr. Kopaczynski Kraków Bracka 2.
Ceny najniższe. Ceny najniższe.

LINOLEUM* CERATY
C h o d n ik i kokosowe — 
Podszewki — Wateliny — 
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki — Rękawiczki. 
-  GOR S E T Y :  Drelichy 
i wszystkie dodatki. Przy­

bory kościelne
Góralik, Rynek 20.
Skład przyborów do szycia 

i haftu.

F irm a  is tn ie j ą c a  o d  la t  40

J ó z e f  ANGRABAJT1S
Kraków, ul. św. Tom asza 20

poleca
OBRAZKI KOLĘDOWE w wielkim wyborze, figury 
i dzieciątka do szopek w różnych wielkościach. — 
Książki wła nego wydawnictwa: — Kwiatek Sera- 
ficzny — Ogień Miłości Bożej — Klucz do NiebR —

Misyjna. —
Paczki próbne wysyłam na dododnych warunkach.

Rytownik
J ó z e f  M a rczyk ,

Kraków, św. Tomasza 24 j 
Telefon 113-84. 

P ieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — T ab lice  
emaljowane i rytowane. 
O w oid zie  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wnrv.

Od kwietnia h ycuuuz: uawno oczek iwana i potrzebne
nowe pismo katolickie

— K U L T U R A  —
tygodnik literacki, artystyczny i społeczny.

Kultura -  jest katollckierm pismem przyszłości.
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek my41 i.

i twórczości tych pisarzy i artystów,' 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzm*.

Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bn- 
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

K ultura — to jedynie godne popapcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.'

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym
(40><50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W  t r e ś c i ;  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, He-- 
cenzje z wystaw, kin i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna^ 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje. Karykatury.

Cena num eru  50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Akonamsnt: miesięczny t.50 zł., kwartalny 4 zł*
półroczny 8.— zł , roczny 16.— zł.

Abonament wpłacać można przekazem rozraobonlcow jm t 
Nr. rozrachunku 114 — Poznać.

Adres Redakcji i Administracji Poznać, Al, Marc łukowskiej© U f 
KULTURĘ -  NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ -  TRZEBA A BONOWAĆ.

N o w e  p o d r ą c z it lk l obowiązują tylko 
w 3-eiej klasie powsz. i w  1-szej klasie gimn. 

Pozatem wolno używać podręczników

X. W. Gaflowshiećo
(Bochnio)

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATIi 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50), M A Ł A  B I B  L U K A  (1.70). 
KGZORTY DLA S Z K Ó Ł .  POWSZ. (3.70), 
K R Ó T K A  H I S T O R I A  KOŚCIOŁA 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZO 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCIIOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DUriH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla m ło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80 
2.59), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50. 
(60, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 2*70! 
Przy zamówieniach p o n a d  20 7.1. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

1 A r t  W y t w ó r n i a  Mebli Nowoczesnych

ADAMA GDULI
KRAKÓW, UL. PĘDZICH0W Nr. 6.

Wykonuje Jadalnie, Sypialnia, Dibinaty 
: — — po etnach przystępnych. ■

Reklama dźwignię handlu

Prywatne dokształcające K U R S Y
„ W I E D Z A “

KRAKÓW, ulica Pierackiego L. 14
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
przystępnie i wyczerpująco opracowanych 

skryptów, programów i tem atów, do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum,
2) egzaminu z fi-ciu ki. gimn.,
•3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszeebej
U w a g a : Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc te­
maty z 6-ciu głównych przedmio­
tów do opracowania. — Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciągu roku szkolnego po­
stępy uczniów. —

Wykładają wybitna siły fachowe. — Opłaty niskie

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LSI
Odznaozona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami pańatwowemi, 10-ma złotym i medplam 

G r a n d  P  r  ć x  R zym  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Zloty inedal Wilno 1928. złoty medal P. W. K. Poznań, 1929 złoty medal Wilno 1930.

O dlew nia dzwonów

KAROLA

S ch w a b e g o
w B ia łe j k . B ie lsk a
Poleca d z w o n y  dowolnych  

wielkości i o wszelkich życzo- 
nyeh tonaeb, o niedośeiguionel 
Jakości śpłtu, czystości głosn 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów Ullkudzwonow vehi

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
strnbcje żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p f a t y !

i

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . bO gr.
Komunikaty . 60 gr-

na 1-szej . 70 SL CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ...........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

W ydaw ca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw uicze“ Skę i  o. o. dr. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski,
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczvch uod zaizadnn R. Fcrka.


